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ol Warszawa, 19 listopada. 
idegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

""łonie niektórych stronnictw na le- 

zdokony wa się obecnie walka wewnę 


pe. 

* ndzł o ustalenie linji postępowania i 
: ime w stosunku do rządu. 

rkcjalnie w trudnych warunkach zna- 
s się stronnictwa chłopskie radykalne, 
' poczyniły duże obietnice swym zwo 
vam, a teraz nie mogą ich urzeczy- 
daia Nie wiedzą wogóle, co dalej czy- 
z. Jięc się dąsają.«. 

lofjawem takiego zadąsania było za- 
- imie się podczas ostatniej debaty po- 
-Mej w sejmie Wyzwolenia i Związku 
<ajSkiegO+ 

nil Wyzwolenia skupili się naiwybit- 
Pizwolennicy marszałka Piłsudskiego. 
„R pp. Miedziński, Anusz, Poniatow- 
"Ale są też starzy Zaraniarze, którzy 
a zadowoleni z tego, co się dzieje i 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


ciagua ku opozycii wobec rządu. A tymi 
są: prezes stronnictwa Malinowski, wice- 
marszałek senatu Woźnicki, sekretarz ge- 
nerafmy partji Bagiński. Niekiedy dochodzi 
wewnątrz do tak ostrej dyskusii, że stron- 
nictwo całe trzeszczy... 

__ Tak było i przed ostatnią debata. Dwie 
doby gadano. Nasamprzód zastanawiano 
się, czy iść na Zamek, czy nie — postano- 
wiono przerwać dyskusję nad tem: niech 
każdy robi, jak chce. Potem zaczęto de- 
batować nad tem: czy mówić i co w dys- 
kusji budżetowej i postanowiono odroczyć 
swoja deklaracię aż do drugiego czytania 
budżetu. 

Skończyło się wa tem, że do sekretar- 
jatu zgłaszali, jako mówcęę raz pos. Lan- 
giera, to znów pos. Sejba, a na ostatku 
znów p. Langiera, który wyszedł na try= 
bune, by powiedzieć, że Wyzwolenie po- 
wie dopiero coś za parę miesięcy. 

Już lepszy sposób wybrała grupa pos- 


łopoty i troski rodzimej lewicy. 
i „Wyzwolenie” i Związek Chłopski w rozterce. 
zaj Walka wewnętrzna na tle stosunku do Rządu. 


ła Dąbskiego i Bryla. Tam są też zwolen- 
nicy i przeciwnicy marszałka Piłsudskie- 
go. Tam też trudno doprowadzić do decy- 
zii jasnej. Dlatego też woleli nic nie po- 
wiedzieć i w dyskusji nie zabierać głosu. 

Jakże tu wypośrodkować opinię stron- 
nictwa, gdy w dwu głównych organach 
mamy dwie różne opinie: Jan Stapiński, 
stary przywódca ruchu ludowego w Mało 
polsce, co to i ze stańczykami krakowski- 
mi urniał się porozumieć, w każdym „Przy 
jaciełu Ludu* zapewnia, iż wszystko bę- 
dzie jak najlepiej, bo ponad wszystkiem 
czuwa Marszałek Piłsudski. Równocześ- 
nie zaś Jan Dąbski, prezes klubu sejmo- 
wego, w oficjalnym organie stronnictwa 
„Gazecie Chłopskiej“ zamieszcza na cze- 
le swych artykułów tak wymowne tytit- 
T ; — Cudu nie będzie, Mesjasz nie przyj- 

e. 

A w tydzień potem: — Czas robić swo- 
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Á Krwawy tron satrapów Rosji drży w posadach. 


uf 


"oźne powstanie i waine bitwy w guberni pskowskiej. 


‘dzialy rządowe częściowo rozbite. Powstańcy działają w imieniu Mikołaja Mikołajewicza. 


3 Toles. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 

W Tallin, 19 listopada. 
madeszły tu wiadomości o powstaniu 
alin w guberji pskowskiej. Mimo e- 
| akcj rządu sowieckiego pow- 
zostało dotąd stłumione. Ca- 
znajduje się od dnia 10 Hsto- 
miy stanie oblężenia. Powstańcze ôd- 
Kali włościan pod dowództwem byłych 
owim carskiej armii, zaatakowały woj 


: ipo części rozbiły je. Z Mo 
kiej Stały wysłane siine oddziały ka- 


ar 


try 
w Pl 
LU Warszawa, 19 listopada. 
Tel wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
mef RZ czas dłiigi naczelnik urzędu śled 
Ww Warszawie nadkom. Chełmicki, 
i jego kom. Sobota i kierownik 
lg falszerstw kom. Jarosiński roz- 
róil sieci na fałszerzy banknotów, aż 
_ Aienocy ubiegłej w ręce policji wpa 
la fabryka fałszywych banknotów 
o ssh 2 personelem. 
i czyć należy, iż wykrycie podob- 
ej fabryk połączone jest z wielkiemi 
NAN ami 
28) czasie, kiedy fabryka jest czynna, 
ŚŚ ly nie bywają puszczane w obieg. 
sopo odbiciu odpowiedniej ilości fal- 
(Ww, fabrykę się likwiduje na pe- 
f tkres czasu, dopóki zapas fałszy- 
otów nie wyczerpie się. 
stë Nitze i przyrządy nie są niszczone, 
„9 imieszczeniu w hermetycznych 
mis'Wakąch metalowych, zakopywane w 
ze 4, razie potrzeby wydobywa się 
-  JANElKO | fabryka, przeniesiona zwy- 
, sed MIE miejsce, znów działać zaczyna. 
AM Wlasnie moment przewożenia fa- 
4 fal możność Urzędowi Śledczemu 
jej oraz personelu. 


e 


waleri i karabinów maszynowych. Po- 
wstańcy rozrzucają ulotki z podpisami 
wiełkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza, 
wzywające ludność całej Rosji do zbrojne 
go wystąpienia przeciw terrorowi, pamują 
cemu już od tak dawna w Rosń. Władza 
bolszewików — zaznaczają utotki — musi 
upaść i muszą nastać normalne rządy. 
Woiska czerwonej armji grupują się w 
Pskowie i stąd rozpoczęły marsz w celu 
zlikwidowania powstania, Natrafiają je- 
duak na silny opór. Wojska czerwone w 


Przed rokiem niespełna aresztowano 
niejakiego Henryka Boruckiego, przyby- 
łego przed dwoma laty z Ameryki oraz 
gospodarza z Chotomowa Alickiego, jako 
podejrzanych o fałszowanie banknotów. 

Obydwaj wymienieni przebywają w 
więzieniu śledczem przy ulicy Dzikiej, — 
Żona Boruckiego Stefanja poddana była 
ścisłej inwigilacji, która też dała odpowie- 
dnie wyniki. 

Wczoraj Borucka wyjechała z War- 
szawy koleją w kierunku Modlina. W trop 
za nią pośpieszyli agenci Urzędu Śledcze- 
go pod kierunkiem kom. Jarocińskiego. 

Borucka wysiadła w Chotomowie, 
gdzie pewien czas zabawiła. Wracała do 
Warszawy pociągiem nocnym. 

O godz. 22 min. 15 z polecenia kom. 
Jar. pociag ten zatrzymano w połu między 
Jabłonną i Choszczówką. 

Funkcjonariusze Urzędu Śledczego 
przystąpili do zrewidowania pociągu. — 
W jednym z wagonów klasy trzeciej zna- 
leźli walizkę i paczkę, do której nikt z pa- 
sażerów nie przyznawał się. Zawierała 
ona komplet klisz do fabrykacji bankno- 
tów 50-cio i 10-cio złotowych. 

Jadących w tymże przedziale Jankiela 


zajętych terytorjach dokonywują licznych 
aresztowań, 20 osób zostało bez sądu roz 
strzelanych; między rozstrzełanymi zmaj- 
duje się 12 oficerów cerskich. 

Głównodowodzący wojskami białori- 
skiemi został wezwany do Moskwy, aby 
tam wytłumaczyć, dłaczego nie użył 
wszelkich środków, aby nie dopuścić do 
powstaria, 

Sytuacja jest bardzo groźna, Władze 
bolszewickie obawiają się by powstanie 
me rozszerzyło się i na inne gubernie. 


G Obfity połów policji warszawskiej. 
da fałszerzy banknotów w polrzasku. 


ie ilkę pełną klisz 50-cio oraz 10-cio złotówek znaleziono podczas nocnej rewizji pociągu. 


Wancentregera (Nalewki 23) i Srula Got- 
blata (Freta 16) aresztowano. 

W sąsiednim wagonie klasy 2-ej przy” 
łapano Borucką, która podała się za Ste- 
fanię Irachową. Jechała ona w towarzy- 
stwie leka Furmańskiego (Pawia 50), po- 
szukiwanego przez policję kolportera fał- 
szywych banknotów. 

Wszystkich wymienionych odstawio- 


Rząd wobec Sejmu. 


INTERPELACJE POSELSKIE BEZ 
ODPOWIEDZI. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego. 
Warszawa, 19 listopada. 
W kołach politycznych utrzymują, że 
wiadomości o zamiarze rządu niewysła- 
nia swych delegatów do komisji budżeto- 
wej potwierdzają się. Taki stan rzeczy 
potrwa przez pierwsze dwa tygodnie se- 
sji a jakie będą dalsze zamierzenia rzą- 
du, tego się dziś jeszcze nie przewiduje. 
Pozatem jest do zanotowania decyzja pre” 
zydium Rady Ministrów, by wie odpowia- 
dać na interpelacje posłów i senatorów; 
zgłoszone podczas poprzedniej sesji i 
traktować je jako nieistniejące. 


Pożyczka polska w Ameryce 
poszła w górę. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 19 listopada. 

Notowania 8 proce. pożyczki Dillonow= 
skiej na giełdzie nowojorskiej wykazują 
od kilku dni tendencję zwyżkową, przy 
dużem zańnteresowaniu ze strony banków, 

Przyczyną tego jest regularne wpłaca 
nie rat amortyzacyjnych i procentów od. 
tej pożyczki przez rząd polski, 
*. Kurs tej pożyczki na początku b. m. 
wynosił 89. Dotychczas z pierwszej trati- 
szy pożyczki wymoszącej 35 milj, zł. (na 
czysto 30.800 tys. zł.), wpłynęło 25.884 
tysięcy złotych, 


Wywóz nafty wzrasta. 
W r. b. wywieziono 2 i pół ra 
za tyle co w r. z. 


Telegr. własny „Kur. Łódzkiego”. 


Warszawa, 19 listopada. 

W ciągu pierwszych 9 miesięcy r. b. 
wywieziono z Polski przez Gdańsk 124,2 
tys. ton produktów maftowych, podczas 
gdy w ciągu calero r. z. wywieziono tyl- 
ko 54,4 tys. ton. W trzecim kwartale r. b. 
wywieziono 59,7 tys. ton, a więc więcej 
niż za caty rok zeszły. Najwięcej wywie- 
ziono do krajów skandynawskich (14,3 tys 
ton), Francji (13,6 tys. tom), Anglji (12,9 
tys. ton). 

Szkoda tylko, że fen fak znaczny wy- 
wóz źle się opłaca, gdyż wywiezione pro 
dukty sprzedawane są niżej kosztów pro 
dukcji, a wynikające stąd straty pokry- 
wać musi nabywca krajowy. 


no do Warszawy i osadzono w areszcie 
śledczym. 

Klisze, które wieźli z sobą, a które za- 
kopane były w obejściu Alickiego w Cho- 
tomowie odznaczają się iście artystycz" 
nem wykończeniem, zwłaszcza klisze de 
t. zw. znaków wodnych, 


Rząd aprobował politykę wojewody śląskiego. 


P. GRAŻYŃSKI NA KONFERENCJI PRASOWEJ W STOLICY. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 19 listopada. 

Wojewoda Grażyński bawił wczoraj 
w Warszawie i złożył wizytę między in- 
nemi ministrowi skarbu p, Czechowiczowi 
Wczorai też wieczorem wyjechał do Ka- 
towic, otrzymawszy aprobatę swej poli- 
tyki ze strony rządu. 


NIE MA CZEM SIĘ CHWALIĆ. 
Warszawa, 19 listopada. 
Wczorajszej nocy odbyła się osobliwa 
konferencja prasowa, na której wojewoda 
śląski p. Grażyński informował prasę rza 


dową o sprawach śląskich. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele pism „Epo- 
ka“, „Express Poranny”, „Głos Prawdy“, 
„Ilustrowany Kurjer Krakowski, „Kur- 
ier Poranny*. Uczestniczyli w niej nadto 
przedstawiciele P.A.T. i poseł Polakie- 
wicz. Konferencja była tem osobliwszą, 

iż odbyła się o północy w gabinecie pre- 
mjera, ale w nieobecności ministra Bartla 

Wojewoda Grażyński dzielił się z obecny: 

mi wrażeniami i spostrzeżeniami z wybo 

rów i z obliczenia mandatów. 


de „KURIER ŁÓDZKI”, — Sobota. 20 Iisłopada 1926 rokit 


Wyrok w procesie o zastrzelenie szofera. 


Kpt. Pawlikowski skazany na 3 lafa więzienia, 


wydalenie z wojska i pozbawienie 


Warszawa, 19 listopada. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Po zeznaniach kilku świadków, którzy 
powtórzyli szczegóły zajścia, znane już z 
wczorajszego posiedzenia sądowego, skła 
dał zeznania przodownik Aleksander Ret- 
tinger, który pełnił krytycznej nocy dy- 
żur-w komisarjacie. 

Zaznaczył on z naciskiem, że stroną 
prowokującą był kpt. Pawlikowski, a nie 
szofer. 

Świadkowie posterunkowi Skuza i So- 
larski stwierdzili, że szofer mówił przez 
cały czas do oskarżonego grzecznie, ty- 
tułując. go panem, podczas gdy Pawlikow- 
ski krzyczał i wymyślał mu per „ty* oraz 
nazywał go łobuzem. 

Następnie odczytano zeznania p. I- 
reny Konarskiej, żony kapitana, która 
szła z Pawlikowskim w dniu zabójstwa i 
o której zdrowie właśnie dbały Pawlikow 
ski nawymyślał szoferowi na rogu Warec 
kiej i Nowego Świata, 

Czy auto jechało szybko, tego p. Ko- 
narska nie widziała, w.każdym razie 0S- 
karżony auto zatrzymał. 

Odczytanę zeznania Oskara Redinge- 
ra, pasażera taksówki, którą kierował Śp. 
Stróżyk, wykazują, że szofer jechał ostróż 
nie, trąbił, a kierunek wskazywał sam p. 
Redinger. Pan cywilny z kobietą przy 
skręcie w ul. Warecką szybko cofnął się 
z jedni na chodnik, zupełnie niepotrzebnie, 
ponieważ samochód był daleko od nich.— 
Po przejechaniu tego miejsca jakiś oficer 
skoczył na stopień samochodu i dał w 
twarz szoferowi, „cywilny“ manipulował 
koło tylnej kieszeni, a w rozmowie ze 
świadkiem był niegrzeczny. 

Już w komisariacie świadek zwraca 
uwagę, że ów „cywilny“ ma broń, lecz pó 
licjanci powiedzieli, że nie mogą go roz- 
broić bo to jest oficer. 

Żona poprzedniego świadka Mina Re- 
dinger również stwierdziła, że szofer je- 
chał wolno, bo nawet podczas jazdy skon- 
statowała ten fakt w rozmowie z mężem. 
Jakaś para przechodziła przez ul. Warec- 
ką, ale byli zagadani, że nie widzieli jadą- 
cego samochodu. Po krótkiej wymianie 
zdań, w której ów „cywilny“ powiedział 
szoferowi; „dam ci w twarz”, uderzył go 
jakiś oficer w twarz tak silnie, że widać 
było czerwone pręgi. 

Szofer po tej zniewadze i następnie po 
spoliczkowaniu go w komisariacie zacho- 
wywał się poprawnie, taktownie i bez za- 
rzutu. 

Adw. Paschalski prosił o odczytanie 
zeznań pułk. Rutkiewicza, pułk, Rayskie- 
go i podpułk. Różyckiego. 

Pułk. Butkiewicz zna oskarżonego od 
kwietnia 1920 roku, uważa go za „asa“ 


lotniczego, słynny jest oskarżony z ze- 
strzelenia jednego balonu bolszewickiego, 
a którym bolszewicy pisali, że tego mógł 
dokonać tylko znakomity lotnik. 

Również pochlebną opinię wydał o 0- 
skarżonym obecny szef lotnictwa pułk. 
Rayski. 

Podpułk. dr. Różycki uważa, że oskar- 
żony nie ceni ani swego ani cudzego ży- 


orderów. 


cia; jeździł po froncie bolszewickim w 
ten sposób, że ogonem aeroplanu dotykał 
głów nieprzyjaciela i można go było ze- 
strzelić z rewolweru. 

Oględziny lekarskie wykazały, że śp. 
Stróżyk umarł natychmiast, gdyż kula re- 
wolwerowa przebiła mu płuco oraz ser- 


e. 
Biegły dr. Nelken prosił o pozwolenie 


I WRC 


powoływania się ną zezn 

ki oskarżonego, które Say. 
karżony zawsze był nerwowy i 
ny, czasami wykazywał Bak q 
cierpiał również na bóle serca. 


Po dhiższej kk 

rok; > zie sąd W a 
względniając fakt, r 

pełnił czyn pod WANA weti pr 

szenia, sąd skazał kpt, Pawlikow, 


czy 
trzy lata więzienia zastępującego toni ca 
prawy oraz wydalenie £ wo d po! 
wienie praw do orderów Kei ora 


ri i „Legji Honorowej”, zaliczając zę 0 
prewencyjny od dnia poż Je 
;0: —— 


Anglia w kleszczach kryzysu: 


Zastraszający wzrost bezrobocia. 


Część górników wraca do pracy bez pośrednictwa związków, = 


Azencja Wschodała. 
Londyn, 19 listopada. 

W okręgu Nottinghamshire i Derby- 
shire około 100 tysięcy górników podpi- 
sato samodzielnie „bez uciekania się do po 
średnictwa zwiazków zawodowych, umo- 
wę z właścicielami kopalń, i 
czego wracają Omi do pracy od poniedział 
ku dnia 22 b, m. 

Umowa obowiązuje na lat 5. Górnicy 
zobowiązuia się pracować w ciagu 7 i pół 
godzin dzientńe. Górnikom udzielone bę: 
dą podwyżki od płac, stosowanych przed 
strajkiem. 


TĘSKNE WEJRZENIE W STRONĘ 


R I. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 19 listopada. 

Na żądanie delegatów górniczych ko- 
mitet wykonawczy związku górników 0% 
był dziś po południu zebranie celem zreda 
Sopi zaleceń na konferencję delega- 
tów. 

Na zebraniu postanowiono przyjąć. za- 
proszenie kongresu rosyjskich związków 
zawodowych i wybrano Cgocka. jako 
przedstawiciela górników angielskich, któ 
ry w grudniu r. b, uda się do Rosji. 


ŚRODKI RATUNKU. 
Agencja telezraficzna „Express“. 
Londyn, 19 listopada. 

Wynik głosowania w zagłebiach gór- 
niczych, który wypadł niepomyślnie dla 
propozycyj rządowych zaskoczył jedna- 
kowo wszystkich: rząd, właścicieli ko- 
palń i górników. Konferencja delegatów 
na dzisiejszem posiedzeniu zadecyduje 0 
dalszem postępowaniu w związku z wymi 
kiem głosowania. Konferencja delegatów 
ma tylko dwa wyjścia: zalecić rokowania 
w poszczególnych okręgach, które dałyby 
materjał dla aowej konferencji lub pono- 


Pod pregierzem hańby i wstydu. 


SPRAWA KOM. BARTOSZEWICZA I IN. 


(31-szy dzień rozpraw). 
Warszawa, 19 listopada. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego“, 

Świadek kpt. rez. Józefowicz, mający 
wyjaśnić, czy kom. Bartoszewicz był u- 
działowcem w 30 — 40 proc. w firmie 
„Marszałk*, nic pozytywnego nie mógł 
zeznać ze względu na czas odległy. Świa- 
dek przypomina sobie, że rozmawiał z wie 
lu osobami o posiadaniu udziału przez Bar 
toszewicza w tei firmie, zwłaszcza po in- 
terpelacji w sejmie, dziś jednak nic Ściśle 
nie może podać. 

Św. Gawiński, dyrektor oddziału Ban- 
ku warszawsko - gdańskiego w Gdańsku, 
po przejrzeniu wyciągu z ksiąg, które na- 
deszły z Gdańska, oświadczył, że Barto- 
szewicz podejmował różne sumy w dola- 
rach w oddziale gdańskim, któremi centra 
la Banku kazała obciążyć fikcyjne konto 

„Marylski*, bądź rachunek centrali. 

Zapy tany kom. Bartoszewicz, po oka- 
zaniu mu list, na których kwitował odbiór 
sum, jak 100, 40, 60, 200 dolarów, oświad- 


czył, że podpisy są iego, ale że podejmo- x 


wał swoje pieniądze, które przedtem wpła 
cał w centrali w Warszawie, gdyż nie mo 
żna było wówczas przewozić pieniędzy 
do Gdańska. 

Po przejrzeniu konta Bartoszewicza w 
centrali, przewodniczący stwierdził, że 
niema śladu, iżby kiedykolwiek Bartosze- 
„wicz wpłacał:iakieś sumy, w. dolarach, 


Osk. Bartoszewicz zapytany, jak sobie 
takie księgowanie może wytłumaczyć, 0- 
świadczył: 

„To byli moje pieniądze, a co oni 
tam robili w banku, to nic mnie nie obcho- 
zi” 

Św. Lipko, wicedyrektor Banku dla 
handlu i przemysłu, zeznał: Zdaje się, iż 
dnia 4 lipca r. b., kiedy byłem z p. Modze- 
lewskim u p. Czarnickiej w mieszkaniu 
Marszałka, przyszedł w tym czasie inż. 
Miklaszewski i wręczył jej jakieś doku- 
menty dla Marszałka. Miklaszewski zazna 
czył, że śpieszy mu się, gdyż wyjeżdża i 
prosił o doręczenie tych dokumentów Mar 
szałkowi. Po wyjściu Miklaszewskiego p. 
Czarnicka dała te dokumenty do przeczy- 
tania p. Modzelewskiemu, który w mojej 
obecności odczytał je głośno. Pamiętam, 
że dokumenty te zawierały wskazówki 
dla świadków co do procesu Bartoszewi- 
cza. Zaraz po ich odczytaniu Modzelewski 
mocno się oburzył, że istnieje podobna 
zmowa wśród świadków. 

W tem miejscu wezwano na salę Św. 
Miklaszewskiego, któremu, na wniosek 

prokuratora, przewodniczący zatrzymał 
czasowo jego tekę z dokumentami i ode- 
brał od niego próbę pisma. 

Ponownie zapytany w obecności 2-ch 
świadków, Miklaszewski stanowczo za- 
przeczył, jakoby miał kiedykolwiek in- 
strukcje takie świadkom dostarczać, 


na zasadzie * 


wnie zarządzić głosowanie, przeprowa- 
dzając je w sposób gwarantujący udział 
wszystkich górników. 


INICJATYWA ZGODY. 
Londyn, 19 listopada. 
Szereg wybitnych przedstawicieli pra- 
cy zamierza, jak podają dzienniki, wystą- 
pić z inicjatywą zapoczątkowania ruchu 
z którego celem jest osiągnięcie spokoju w 
przemyśle, „Daily News“ podaje, iż w ko- 
łach robotniczych zaczyna przeważać po 
giąd, że wypadki roku bieżącego tworzą 


Dynastia Radziwiłłów na trenie Pols 


Marsz. Piłsudski stanąłby na czele regencji. 
SENSACYJNA PLOTKA PRASY WŁOSKIEJ. 


Mediolan, 19 listopada, 
Agencja Wschodnia. 

Dziennik „Secolo“ drukuje pod olbrzy-= 
mim tytułem wiadomość, rzekomo z bar- 
dzo miarodajnego i dobrze poinformowa= 
nego źródła, iż „zjazd szlachty“ w Nie- 
świeżu, wbrew wszelkim zaprzeczeniom, 
miat przedewszystkierm na celu naradze- 
nie się w sprawie ustroju państwa polskie- 
go“ oraz iż na zjeździe tym zapadły nie- 
zwykle doniosłego znaczenia uchwały. 

Dziennik stwierdza, iż na zjeździe: w 


Na widowni politycznej. 


(Od wł korespondenta). 


POSEŁ AMERYKAŃSKI U P. PREZY- 
DENTA RZPLITEJ. 


Wczoraj w południe Prezydent Rzplitej przy: 
jął posła amerykańskiego p. Stephsona, który wy 
raził mu podziękowanie za pozdrowienia przesła- 
ne przez naród polski Stanom Zjednoczonym z o» 
kazji tch 150-lecia. Adres narodu polskiego da 
Ameryki wręczony został prezydentowi Coolid- 
zeowi w końcu października. 


POSIEDZENIE KOMITETU EKONO- 
MICZNEGO. 

Najbliższe posiedzenie komitetu ekonomiczne- 
go ministrów odbędzie się dziś, w sobotę, o godz: 
5 po południu. 

Na posiedzeniu tem m. in. omawiana będzie 
Sytuacja drożyźniana w kraju oraz sprawy zwią- 
zane z rozwojem portu i miasta Gdyni. Komitet 
zajmie się również sprawozdaniem komisji między 
mministerjalnej, która badała koszta produkcji w 
przemyśle cukrowniczym. 


UNJA MONARCHISTÓW Z UKRAIŃ- 
SKA PARTJA LUDOWĄ. 
W ostatnich dmiach został podpisany akt unji 
między Ukraińską Partią Ludową a Organizacją 
Monarchistyczną. 


NIEMCY O WYBORACH ŚLĄSKICH. 
Według „Koenigsberger Allgemeine Zeitung“, 
wynik wyborów na Górnym Śląsku każe oczeki- 
wać iż władzom polskim nie prędko uda się ode- 
brać Niemcom śląskim tch zdobyczy autonomicz 
nych, gdyż — jak stwierdza pismo — nadkomisarz 
Calionder przebywający na Śląsku z ramienia Li- 
gi Narodów, nie jest statystą jedynie i zdaje sobie 
sprawę z sytuacji na Śląsku. 


NAGRODA LITERACKA M. WAR- 
SZAWY. 
Rada Miejska w Warszawie uchwaliła 15 tysię 
cy złotych jako nagrodę literacką. Jury konkur- 
sowe stanowią przedstawiciele organizacyj literac 


| Ę 


rodzaju akcji, ponieważ wykazały. 
skuteczność i jednocześnie 
strajku, prowadząc do zupelna) zda 
cie przemysłowe. 


warunki szczególnie pomyślne za 


CIĘŻKI ka 
Londyn, 


8 listopada ogólna ezbą ( m0 
wynosiła w Angli milion 533 tysia 
o 360 tysięcy więcej, niź w tym 
czasie w roku zeszłym, Liczby tez 
muja górników, 


Nieświeżu zdecydowano stanowa 
Polsce nastąpi zmiana ustroji M 
monarchii. Na zjeździe tym stwa 
jakoby wobec zrzeczenia się kan 
na tron polski księcia Sykstusa 
skiego, nałbardziej właściwą był 
dydatura księcia Dominika Ru 
15-letniego syna ks, Hieronima 

ła(?), przyczem do czasit dojścią 
minika do pełnoletności, marsz 
stanąłby na czele regencji. (71 


o 
dać 


i iah 


kich i rady miejskiej. By nie narażać sigi 
miczość rada postanowiła delegować wsi 
jednego prawicóowca i jednego tewiowa t 
z prawicy powołano red. Zyonumta WAID 
go, z lewicy zaś zaproszono p. Kosi 
kto zacz on, nie wiadomo. 


Komunikaty. 


Pomyślcie o kdo: nogach, kę, 


tyczne oiik 
W kici wypadkach nabadźciij j 
bliższej aptece kostkę GEE 
mu piszczańskiego „Pi, Qa" i sp 
cie w domu dfłady, a będziecie W 
ni. Skład główny: Biuro Piszok: 
Polski, Cieszyn, skrz, poczt 56 


Ekspertyzy, Kontrole, Rewizje I; 
Sprawy podatkowo -=b ry 

Porady, Organizacja, 
Bilanse, Nadzór, Prowadz 
księgowości, 


„Buchalterzy —Rzeczoznaw 
Piotrkowska 108: fr 
Tel, 6-85, 
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„KURJER ŁÓDZKI”. 


— Sobota. 20 listopada 1926 -rokv. 


ankructwo okrwawionej utopji 


Łódź, 19 listopada. 


fe komumizm, mimo cały wrzask pro- 
y i wyteżcną akcję rozsładową 
stał być jednak groźny a nie starowi 
„apalacezo zagadnienia chwili, śŚwiad- 
choćby ten fakt, iż dziewiąta roczni- 
Olcia w Rosji władzy przez wojujący 
wizm w pamiętne dni „oktiabria” 
cemią bojowo dumnego hasła „re- 
światowej” przeszedł niemal nie- 
żenie, Dziewięć lat temu roz- 
siewał Świat przecież ad szumnych 
piedzi, nęcących „proletariat wszy- 
| krajów” stworzeniem „robotnicze. 
*, gromiących „strupieszałe biru- 
| botępiających imperializmy i mili- 
„państw kapitalistyczniych, gło- 
ch nową erę trwałego pokoju i wie- 
szczęśliwości ludów,.. W kilka mię- 
natomiast po zamachu na Urickiego, 
iadomo, rozszałał się w Rosii krwa- 
r, co do rozmiarów swego Okru- 
swa a ilości swych ofiar nie mający 
1 Em w. . dziejach. Aoc się 


wych zad gwałłów, slepa done 
ich, nie znaiących kresu ani granie 
adowań. Rówirocześwie szał zm- 
a rozbił ostatnie fundamenty u- 
społecznego i systemu gospodar- 
4. rzucając kraj w ponure objęcia a- 
ii głodu Niebawem też w myśl 


st znamienne, że tę rocznicę Komt- 
zną przypomina właśnie „Robotnik“ 


mW ji socjalnej i budowy socializ- 
(Rosji, To dwie główne, zasadnicze 
miszewizmnu. 
k temu nie zaprzeczy, że przez lat 
fo proletariat świata ideą rewolut- 
umistycznei, notężnej, wszech- 
rej. W imie tej idei rozłamano mie- 
l dówiię, utworzono Komintern (III 
jnarodówke), rozpoczęte walk? bra- 
łe, urządzono „nucze” (bumty) w 
ech czy Estonh, a nawet rewolucje 
sprzech i w Bawarii, podniecamo 
riat do taktyki zajmowania fabryk 
Ra zaraz (Włochy) i t. d, Czy tak 
)2 Czy nie zatrwwano duszy ro- 
gj — a wszystko w imie owei wiel- 
Macji światowej? Gdy nie po- 
| tic, czy nie rzicono nowych ha- 


nacjomalistycznych. byle rozdmiu- 
ający się pożar? 
| zostało z tei pierwszej idei bolsze- 
14 ziazd ros, komunistów (gru- 
925 roku) i obecna 15-ta konfe- 
stwierdziły „stabilizację. kapitaliz- 
i zachodzie, Cześciową — Zzape- 
e stabilizację kapitalizmu, a nie wi- 
iwolucji. Komintern staje się coraz 
miejszy i skromniejszy, za$ najpo- 


tod» 
Niga ideą bolszewizmu była budo- 
isocializmu — przy pomocy dyta- 
3 w Ads osi weraniy krechy sła- 


iten ooowiedziała rosyłskóm TO- 
bm i całemu Światu bolszewicka 
lopozycia* (NOP), do której przy- 
— jak wiadomo — prawie wszyscy 
li starzy bolszewicy. iak Zinowiew, 
glow, pozałem Trocki itd. Wska- 
| agków jest zalany żywiołem 


w. Na to Stalin jednych wy- 
Howat do Narymskiego kraju, in 
Dstowił na kolana i oświadczył, że 
sry" (1) nie mają, że wpadają w ke- 
Mcjalistyczna”, 
sme, zucełnie słuszne są te zesta- 
 ziwełnie logiczne wyciącane z 
io ki. Ale, jeśli już tak doskonale 
entuje się w mizernych rezulta- 
ewickiego rógimu, jeśli stwier- 
e iego całkowite bankructwo, 
fe warto zastanowić się nad przy- 
Ml lej degrengolady ?... 
rahując zezwierzęcenię a brutalne 
6 metod IRER chwycili sie wład- 


cy Rosji dla realizacji doktryny markso- 
wskiej, nie ulega kwestji, że i sama ta 
teorja odniosła całkowitą klęskę na grum- 
cie rzeczywistości. Życie dowiodło, iż 
naturą ludzką kierują pewne niezłomne 
prawa, których pogwałcenie musi spowo- 
dować katastrofe zarówno w dziedzinie 
społecznej, jak i gospodarczej. Na czem 
oparłi swą reformię bolszewicy? Zaprze- 
czyli oczywistości faktów realnych a nie- 
zbitych, a więc znieśli własność prywat- 
ną, zdeptalń indywidualizm we wszelkich 

przejawach życia, uczynili z państwa mo- 
locha, wydzierającego drapiężnie jedno- 
stce ludzkiej iej potrzeby wrodzone, jej 


przywileje wszystkie 1 najniezbędniejsze 
normy egzystencji. Zrobili z człowieka 
ślepą „bierną, bezwolną maszynę, której 
nawet samodzielnie myśleć zabroniono, 
Aby zerwać wszystkie węzły, łączące 
człówieka z glebą jego bytowania, rozbi- 
to i sprofanowano rodzinę. Aby odebrać 
mu święty płomień wiary, podtrzymującej 
a krzepiacej siły moralne, wnoszącej w 
życie wzniosły pierwiastek boskości, zde- 
ptamo religię i upokorzoeno kościół. Do- 
korawszy tego potwornego dzieła de- 
strukcji, ustanowiono przemoc soldateski, 
a tępotę biurokracji, jako ostatecznych re- 
gulatorów owego oszalałego ustroju, 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Wielkie nazwisko hisłoryczne zbezczeszczone 


Na marginesie afery Garibaldiego. 


(Korespondencja wł, „Kurj. Łódzk.*). 


Paryż, w listopadzie. 

Niesłusznie posługuje się prasa fran- 
cuska określeniem „włoska azefszczyzna'' 
przestępstwo moralne, popełnione przez 
Garibatdi'ego, jest znacznie gorsze. Azef 
był ostatecznie zręcznym tylko, pozbawio- 
nym elementarnej etyki prowokatorem, 
ża pewnem wynagrodzeniem zdradzają- 
cym swoich pseudo-towarzyszy partyj- 
mych. Jest fo przecież historia, jakich 
wiele znają, z temi lub innemi wariantami 
lokalnemi, dzieje policyjne wszystkich 
krajów i czasów. Judaszowe pocałunki, 
opłacane fudaszowemi srebrnikami, „Nor- 
malie“ brudna i brudząca robota: wyzy- 
skiwanie „w celach państwowych“ najniż- 
szych instynktów człowieka, wyzyskiwa- 
nie, uzasadniare i nawet usprawiedłiwia- 
ne racją stanu. 

Cóż więc tym razem spowodowało fak 
mocny ł powszechny odruch szczerego 0- 
burzenia?  PRicciotti Garibaldi dokonał bo- 
wiem bez porównania ohydniejszej zbrod- 
ni. aniżeli jakiś Azef. Oczywiście niemo- 
żliwem jest wymagać od każdego Gari- 
baldi'ego, by był... Garibatdi'm, ale z dru- 
giej strony pod żadnym absolutnie pozo- 
rem nie wolno komuś, noszącemu fakie 
nazwisko, stać się płatnym szpiołeim-pro- 
wokatorem. Zanurzając się dobrowolnie 
i bez potrzeby w cuchrącem błocie, kala 
on tem samem pełną chwały tradycję, któ- 
ra jest już nie wyłącznie jego, ale ogólno- 
ludzką, moralną spuścizną nobilitacyjną. 
Państwo, zawidzięczające istnienie swoje 
ofiarnemu bohaterstwu Garibałdi'ego, nie 
ma prawa werbować jego. potomka na tak 
upadłającą służbę — cel nie uświęca Środ- 
KONH dotkliwie krzywdzących naród ca- 
Y. « 

Ze smutkiem czyta się szczegółowe 
opisy badań i liczne do nich komentarze. 
Na początku wojny targuje się Ricciotfi 
Garibaldi z rządem francuskim o cenę swo 
jeso kondotierstwa w Legi! Cudzoziem- 
skiej. W 1915 roku proponuje wywołanie 
za odpowiednią zanłatą, ruchawki we Wło 
szech, by zmusić kraj do wypowiedzenia 
się za Entente'ą. Taką była już wówczas 
jego fdeowość. W przeciwieństwie do 
starszego brata, istotnie walecznego i pra- 
wego generala Peppino, spędza pułkow- 
nik Ricciotti znaczną część wojny na ty- 
łach armii w charakterze oficera sztabo= 
wego. Z gorliwego zwolennika faszyzmu 
staje się jego zawziętym wrogiem po dhi- 
ższej rozmowie w 1922 roku z Mussolinim 
przez urażoną miłość własną oraz chei- ` 
wość spekułanta, pragnącego szybko do- 
robić się majatku na noszonem przez się 
mazwiski. Zawiedziony w swych nadzie- 
jach emieruje do Francji, gdzie zakłada 
„Awangarde Garibaldyjską”, organizacie, 
majaca z biegiem czasu przekształcić się 
w zbrojny korpus, powołanv do obalenia 
rządów faszystowskich we Włoszech. O- 
głoszoną na ten cel pożyczkę „Wolności“ 
poparły nader znacznemi subsydjami róż- 
ne instytucie zagraniczne — Międzynaro- 
dówka Amsterdamska, socialdemokracia 


czeska etc, — uważające Garibaldt' ego za 


bojownika o ideały demokratyczne. 


Wszystkie te poważne fundusze utonę- . 


ty bez śladu w domach gry na Rivierzę, 
odzie zamieszkał w okazałej willi pułkow= 
nik Ricciotti, prowadząc zbytłkowny tryb 
Życia. Z czasem wyczerpało się jednak to 
źródło dochodów, w hojnych bowiem po- 
czątkowo ofiarodawcach zrodziła się nie- 


irazesach 


ufność do poprzestającego na. szumaych 
„rewolucjonisty. Pociąg do 
wygód i hazardu podyktował mu zapro- 
ponowańie. Rzymowi swoich usług w cha 
rakterze suto opłacanego „konfidenta po- 
licji politycznej. Odtąd staje się on już 
powolnem narzędziem w rękach policii 
włoskiej, która winna jest temu, że na- 
zwisko Garibaldi łączyć się może dziś z 
pojęciem najnikczemniejszego . prowoka- 
torstwa. I nawet wszyscy ci, najbliżsi, 
s 


Wyniki są dostatecznie znane. Absur« 
dalność ich podnosi nawet główny Orzam 
„taszego socjalizmu, zapomina jeno dodać, 
że moralne i faktyczne bankructwo komu- 
nizmu stanowi równocześnie bankructwo 


„socjalizmu, bowiem niezałeżnie od takie! 


lub innej taktyki praktyka życia rosyj- 
skiego dowiodła z jaskrawa oczywistością 
że teoria socjalistyczna jest absurdem. 
Trzeba mieć tę odwagę, aby i tej pra- 
wdzie spojrzeć w oczy. Niestety, na taki, 
heroizm socjaliści nie umieją się zdobyć, 
Czesław Gumkowski. 
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wysyłani przez niego na nechyta śmierć 
sprzedawani w tak ohydny sposób, rzi- 
cają mu w twarz aie swoją osobistą krzy- 
wde, oskarżają go również o świętokrad- 
czą zbrodnię, popełnioną na jednej z hai. 
cenniejszych relikwii narodowych. 

Zrozumiałym się wyda głęboki żal, + 
jakim opisują całą tę przykrą sensacię 
Sympatyztjące z Mussolinim. dzienniki 
francuskie. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


PRASA NIEMIECKA I POLSKA PO 
WYBORACH ŚLĄSKICH. 


U Niemców objawy zadowolenia : 
wzmożona chęć rewindykacji. U nas... 
dalsze spory i napływ kałumnij. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ organ 

nacjonalistów niemieckich znajduje wybo- 

ry na Górnym Śląsku za „druzęocące 

zwycięstwo listy zjednoczonej niemiec- 
~ „Do zwycięstwa tego — jak podaje ów 
dziennik — dopomogła maibardziej Niemcom 
zła gospodarka Polaków we wszystkich dzie- 
dzinach życia publicznego i zospodarczego. Gö- 
spodarka Polski w niesłusznie jej przysądzomej 
części Górmego Śląska, spowodowała klęskę 
wyborczą Polaków. Należy się więc spodzie- 
wać, iż Liga Narodów przymajmniej zrozumie 
krzywdę wyrządzoną Niemcom przez orzecze- 
nie Rady Ambasadorów..." 


Zdaje się, że już dalej uciecha i różowe 
nadzieje Niemców pójść nie mogą... Tym- 
czasem oto co pisze „Vossische Zeitung“: 

„Podział Górnego Śląska został przez wy- 
bory komunalne w polskiej części Góriego Ślą- 
ska ostatecznie przesądzony: Nietyłko bowiem 
ośrodki przemysłowe, a szczególniej Królew- 
ska Huta, ałe także i inne, jak Pszczyna, Tar- 
nowskie Góry, Wielkie Hajduki, powiat Kato- 
wice wykazały dominującą większość niemiec- 
ką. 

Wynik wyborów tych świadczy dobitnie, że 
ślazak, który jeszcze wczorai był uważany za 
nacjonalistę polskiego, stał się dzisiaj nacjonali- 
stą niemieckim“. 

„Głos Prawdy" (20 b.m.) nie oszczę- 
dza ostrych wyrazów pod adresem Kor- 
fantego. Czy to ma być skuteczną meto- 
dą naprawy sytuacji? 

„Niejednokrotnie i niejednem już piórem zo- 
stało ustalone, iż metody pracy, rozwinięte 
przez Korfantego w okresie walki plebiscyto- 
wej na G., Śląsku, doprowadziły najlepsze ele- 
menty społeczne, do fatalnego rozgoryczenia, 
przenoszonego z osoby samozwańczego „komi- 
sarza' na Rzeczpospolitą. Pałkarz I demagog 
brutalny spryciarz w maigorszem tego słowa 
znaczeniu, pozbawiony odrobiny zmysłu poli- 
tycznego i państwowego, Korfanty był i jest 
elementem destrukcyjnym i rewoltującym w 
górnośląskiem środowisku ciężko pracującego 
ludu, w którego duszy drzemie głębokie klasy- 
czne poczucie sprawiedliwości. 

Co myśli ten lud o Korfantym? 

Myśli o nim przedewszystkiem jako o rë- 
megacie. Dla nikogo bowiem nie jest tajemni- 
cą w jaki sposób ten syn ubogiego górnika I 
w młodości robotnik, doszedł do majątku i tej 
jaśniepańskiej stopy życia, odbijającej jaskrawo 
od twardej doli śląskiego ludu.” 


ETOWEGO. 


Ostatni „Robotnik“ (19 b. m.) przema: 
wia za skromnem budżetowanietn. Do: 
tychczas stamtąd pochodziły głównie Żąc 
dania nowych kredytów. Ciekawa zmia: 
na poglądów. 


„Jedne słowem: zapropotowany ze! 
rząd birdżet jest zbyt wysoki. Dałsze zubo: 
żenie ludności rwskutek kryzysu i nienrodzaji: 
masy bezrobotnych i drożyzna — nie pozwalaja 
na podnoszenie budżetu. 

Koniec z końcem ledwo się wiąże i ea$ 
mniejsze osłabienie wpływów skarbowych — 
czyni go budżetem deficytowym'*. 


CO MOŻE DAĆ KONSERWA RZĄDO- | 


Sfery, które Pl doszły do władzy 
zajmują życzliwe, ale wyczekujące stano- 
wisko w stosunku do akcji konserwaty- 
stów.  Odźwierciadlenie ich poglądów 
znajdujemy w „Kur. Por.“ (19 b, m.) 

„Naibliższa przyszłość okaże, czy pomot 

tych czynników, które się obecnie zrupuja 
pod hasłem „mieświeskiego zwrotu“ — pomor 
niewątpliwie nie do złekceważenia, o ile jdzie 
o pewiie gospodarcze i psychologiczne momen: 
ty wśród nastrojów warstw, wrogo dotychczas 
dla haseł przełomu majowego usposobionych. 
nie stanie się dla popularności politycznej rzą- 
du wśród szerokich más raczej ciężarem, niż. 
ulgą“: 


CIEŃ AZJI PADA NA EUROPĘ. 

„Gaz, Warsz. Por." (19 b. m.) cieka- 
wie charakteryzuje ostatnie posunięcia 
dyplomatyczne na bliskim Wschodzie: 

„Mamewry i pogłoski zmierzały do wywa? 
cia nacisku, który miał zniweczyć demorali- 
zmjący wpływ chińskich porażek W. Brytanii 
a Turcję przyciągnąć do genewskiej Ligi Nar 
rodów; z czasem zaś może i do paktu gwarañ- 
cyjnego turecko - persko - irackiego, projekto- 
wanego przez” Anglię wiosną, bez udziału Mo- 
skwy, a więc przeciw niej. Jednak skutek 0- 
kazał się wręcz przeciwny: właśnie bowiem 
dommiemane zagrożenie włoskie posłużyło Tur- 
cji za pretekst ucieczki pod skrzydła Sowie- 
tów. 

W Londynie w pierwszej chwili powstała 
wielka konsternacja. Obecnie pocieszają się 
tem, że kontrmanewr turecki (Odessa) nie jest 
pomyślany na serjo I ma na celu tylko odparo- 
wanie pogróżek włoskich oraz zdobycie po- 
życzki angielskiej. 

W każdym razie było to posunięcie wysócć 
efektowne. Związane z niem możliwości t nie- 
bezpieczeństwa wywarły Mż wpływ ha wza- 
jermą wobec siebie politykę wielkich mo 
carstw, co i Polskę blisko obchodzi.* 


NOWY GŁOS CO DO UMIARKOWANIA 
BUDŻ 
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Namietności ludzkie w rydwanie sztuki 


Ku, 


Miłość i pocałunek na ekranie. 


Znaczenie filmu. Nowe pojęcia. Pocałunki gwiazd. Obyczajność publiczna a sztuka. 


w) Film — podobnie, jak prasa — to 
przedewszystkiem ziawisko społeczno - 
kulturalne, dziś już niezaprzeczenie pief- 
wszorzędnej wagi. Jego dobre strony na- 
leży się starać potęgować, złe — umniej- 
szać. Powiedzieć można nawet z całko- 
wita pewnością, że jego znaczenie będzie 
wciąż wzrastało. 

Film — podobnie, jak prasa dostarcza, 
i coraz więcej dostarczać będzie, aforma- 
cyi, rozrywki i wiedzy, oraz służy i co- 
raz bardziej służyć będzie, jako pożytecz- 
ny środek propagandy. 

W dziesiejszych czasach, kiedy kine- 
małograf rozpowszechnił się | spoptlary- 
zował, kiedy wszechwładna Filmona za- 
panowała w pałacach i lepiankach, utarły 
się także wśród ogófu pojęcia I nazwy ki- 
nematograficzne. 

Każdy wie, że „parę tysięcy metrów“ 
fo wcale nie jest tak dużo, jak się czyta; 
wszystkim wiadomo, że jupiter, to wcale 
mie jest bóg gromowładny, tylko „taka 
lampa“, a już każde dziecko powie, co to 
jost „gwiazda“, Naturalnie, nie taka gwia- 
zda z nieba, ale gwiazda filmowa, która 
ma miljon sukien, sekretarza, niezliczoną 
ilość dolarów i własny samochód. Niema 
zresztą człowieka, a napewno niema ko- 
biety, któraby choć przez chwilkę nie 
chciała być gwiazdą filmową. 

Astronomia kinematograficzna, która 
stworzyła gwiazdy, wwiazdeczki. Piszą o 
nich wszystkie gazety, wie © nich cały 
Świat. Dzisiaj pomówimy o przejawach 
uczuć miłosnych tych „star'ów' na złoci- 
stej taśmie filmowej. 

Między fcznemi ankiefami, na które 
muszą odpowiadać artyści amerykańscy, 
znalazła się feż i sprawa pocałunku na 
ekranie. A 

Richard Dix („Biały Bóg Papuasów*) 
zapewnia. że jedyna metoda, której stoso- 
wanie dało mu satysfakcje... na ekranie, 
brzmi, jak następuje: t 

„Pamiętać o cenzurze, nie zapominać 
o szmince i fryzurze i... pocałować prędko 
ł krótko”. 

_ Thomas Meighan w odpowiedzi swej 
fest ostrożny. Twierdzi że Anglosasi nie 
fubią długiego pocałunku, natomiast na- 
rody romańskie lubują się w pocałunku, 
łrwającym bez końca. Wobec tego, sfo- 
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Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z angielskiego 
Zofii Popławskieł. 


(Dalszy ciąg). 

Były dobremi i kochającemi dziećmi i 
pisywały często, ale oczywiście musiały 
liczyć się ze swojem nowem stanowiskiem 
i ze stanowiskiem mężów, i z rodzinami 
mężów, i ze światem — a cóżby powie- 
dział świat, gdyby przeniknęła doń ta 
okropna wiadomość?! Plotkarze Lym- 
portscy, niemniej liczni, niż w innych mia- 
stach, twierdzili, iż cudzoziemski hrabia 
szalałby w sposób niesłychany i postąpił 
według zamorskich obyczajów swojego 
kraju: gdyż przed nim, oczywiście, war- 
sztat był starannie osłonięty i hrabia nie 
wiedział nic o bliskiem pokrewieństwie 
swojej uroczej małżonki z Plutonem. 

Małżeństwa te zostały zawarte w na- 
stępujący sposób.. W miastach prowin- 
cjonalnych urządza się bale, na których 
wdzięk córek kupieckich może być po- 
dziwiany nietylko przez kupców, ale 
przez młodych, lekkomyślnych ziemian z 
sąsiedztwa, przez niższych oficerów, a 
także przez urzędników, którzy marzą o 
wykonaniu słodkiej egzekucji nad odwie- 
cznym wrogiem mężczyzny, a również o 
znalezieniu rozrywki dla nóg. 

Poszczególne klasy naszego gmachu 
społecznego mają tu i owdzie swe punkty 
styczne, a jednym z nich są właśnie pro- 
wiiicjonalne bale publiczne. Bale te są 
niebezpieczne, gdyż miłość nie szanuję 
przesądów społecznych. 


Jeżeli jesteś synem ex-handlarza her-' 


batą, lekarza wiejskiego, emerytowanego 
oficera, lub kogoś z wyższej siery — i 
uczęszczasz na takie bale — możesz być 
narażony na otrzymanie pocisku Amora 
równie dobrze, jak pierwszy lepszy kup- 
czyk. Wiemy, że nawet zamaskowani 
lordowie otrzymywali na takich balach 


suje „pocałunek szybki i gorący, któremu 
towarzyszy mocny uścisk“. W ten spo- 
sób dogadza wszystkim gustom. I 

Helena Fergusson ma metodę indywi- 
dualną: podczas pocałunku liczy do sześ- 
ciu. W ten sposób daje swemu partnero- 
wi czas dostateczny na pocałunek oczywi- 
sty, a jednak niezbyt długi'. Jest to sy- 
stem bardzo praktyczny. Jeżeli partner 
jest ładnym i miłym cliłopcem, można 
przecież liczyć... powoli. j 

Erik Stroheim twierdzi, że w komediji 
pocałunek nie odgrywa wielkiej rol, za- 
ledwie go się zauważa, zapewnia nato- 
miast, że kiedy będzie „kręcił* jakąś wiel- 
ką historie miłosną, wtedy pokaże, co to 
jest pocałunek. : 

Ciekawe tylko, jak sobie poradzi, ieże- 
M jego partnerka nie da mu więcej czasu, 
jak sześć sekund Heleny Fergusson? _ 

_ Viola Dana utrzymuje, że pocałunek na 
ekranie, to właściwie kwestia... sukni. 
„Są suknie, stworzone do pocałunków 
wampira, i inne — do niewinnych poca- 
tłumików pensjonarki". ę è 

Wreszcie Douglas Fairbanks odpowta- 
da dvplomatyezníe: 

„Pocałunek nie powinien być ani za 
gorący, ani za zimny“. Oto publiczna od- 
powiedź człowieka... żonatego. i 
_ Carolina Dempster, najnowsza gwiaz- 
da D. W. Griffitha, mówi: „Pocałimek na 
ekranie jest aktem. który należy wysfu- 
diować, iak wszystko, co jest przeznaczo- 
ne dla ekranu. Pozatem pocałunek, jako 
faki, nie istnieje dla mnie, nie byłam nig- 
dy i nie jestem zakochana, nie mam na to 
ad miłość przeszkadzałaby mi w pra- 
cy”. 

Przejawy uczuć miłosnych na filmie 
należy fraktować, jak i kino wogóle, z 
dwóch punktów widzenia: artystyczne- 
go i rozrywkowego. Artyzm w przeja- 
wach miłosnych nie może być zależnym 
od tero, jak daleko reżyser czy aktor mo- 


gą się posimąć w ich odsłonięciu. Leży 
on w artystycznem ujęciu scen. Nafbar- 


dziej „niemoralna* scena. o ile jest ujęfa 
pięknie, pozostanie piękną. Arcydzieła 
znakomitych rzeźbiarzy i małarzy pozo- 
stają zawsze arcydziełem bez względu na 
ich treść. 

I dlatego z punktu widzenia obyczajno- 


śmiertelne ciosy, i chociaż Społeczeństwo 
pozwala swoim najwyższym i najdroż- 
szym ratować honor rodziny i szukać 
ukojenia w niedopuszczalnyim kompromi- 
sie, to jednak, jeśli stoisz poza ich na- 
wiasem — nie możesz liczyć na podobne 
względy. Musisz koniecznie oddać siebie 
za to, co pragniesz otrzymać. Chociaż 
brzmi to strasznie w uszach filozofa — 
musisz się ożenić! To właśnie postano- 
wił uczynić rozkochany porucznik Strike, 
przetańczywszy raz z panną Karoliną 
Harrington. Nawet dowiedziawszy się o 
zajęciu ojca nie cofnął swego postanowie- 
nia. Po miesiącu uciążliwych umizgów 
poślubił ją wreszcie, wprost z domu ojca. 
Aby oddać mu należną sprawiedliwość 
nadmienić należy, iż póki nie zostali mę- 
żem i żoną ani razu nie pozwolił sobie na 
porównanie lub choćby nawet zastano- 
wienie się nad nierównością ich stanu lub 
krokiem, który przedsięwziął. I później 
czynił to jedynie w słabym stopniu do 
chwili, w której otrzymał stopień majora. 
O awansie tym dzielny wojak szczerze 
mówił żonie, iż nie jej go zawdzięcza. 
Gdyby wolno nam było wyobrazić sobie 
przyjacielski stosunek między dowódcą 
pułku a kapralem, mielibyśmy wzór do- 
mowego pożycią majora i pani Strike. 
Pomiędzy oficerami garnizonu major 
uchodził za wyjątkowo zazdrosnego bru- 
tala. Panie w przemiłej swej gwarze 
określały go krótko „Ananas“. Otóż, za- 
warłszy tak świetne małżeństwo, Karoli- 
na, istota szlachetna, zatroszczyła się, 
aby siostry nie były mniej szczęśliwe od 
niej i zaprosiła je do siebie, pomimo pro- 
testów małżonka. 

— Nie grozi nam żadne niebezpieczeń- 
stwo — mówiła, gdyż mieszkali właśnie 
w nowej dzielnicy, zdala od miejsca zgor- 
szenia. Sam porucznik Szczerze 
znawał, iż patrząc na te panie, niepodobna 
było ami przez chwilę podejrzewać... 
Widział też, iż wielu młodych ludzi goto- 
wych jest popełnić to samo szaleństwo, 
co on. 

Gdy uczynił żonie to drugie i nie- 
wymuszone zwierzenie, Karolina podzię- 
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ścł publicznej reżyser gdyby chciał się 
posunąć dalej, powinien pamiętać o tem, 
że może to czynić tylko pod warunkiem, 
że odsuwać się będzie od realizmu ì jego 
brzydoty poprzez jego piękno aż do mo- 
żliwych do osiągnięcia dziedzin piękna 
abstrakcji czy snobizmu. 

Inaczej już aależy traktować filmy — 
które nie kuszą się wcale o artyzm, a 
ża poprostu dla rozrywki widza. 

W kinie rozrywką widza — jest treść 
obrazu, scenarjusz. Naturalnie, że nawet 
najlepszy scenariusz w robocie marnego 
reżysera, kiepskich dekoratorów i akto- 
rów może być zmarnowany. Filmy łe 
starają się najczęściej o sensacyjne i rea- 
listyczne odmalowanie życia. Odtworze- 
nie życia na filmie musi odbywać się ze 
znajomością istoty kinowości: ruchu i 
zmienności. 

Miłość, iako jedno z gtównych óró- 
det wzruszeń codziennych í powszechnych 
musi być traktowana odpowiednio prze- 
dewszystkiem „ilościowo“. Gdyby nie 
wzgląd na obyczajność publiczną, filmy 
rozrywkowe posuwałyby się napewno b. 
daleko, nie oglądałąc się na ło, czy ta lub 
inna poza czy ruch posiada choć odrobinę 
artyzmu czy kinowości. Miłość wzrusza, 
jej przejawy silnie działają — i ta byłoby 
dostałecznym powodem wprowadzenia 
jej w kina iak nafobficiej. 

Obyczajność publiczna kładzie hamu- 
lec na swobodę korzystania ze wzruszeń 
mitosnych. Przez zaciśnięła rekę jej OT- 
ganu, cenzury, przeciska się, jak może ha- 
czyk erotyzmu, na który widz łapie się 
chętnie, bo miłość zajmuje kolosalną część 
życia; panuje przez głębokość wzruszeń 
nad pragnieniami snu i pożywienia. 

Skierowanie w inną stronę zaintereso- 
wań widzą i budzenie w nim nowych t- 
czuć. może wyjść tylko z dotychczaso- 
wych jego upodobań przez stopniową do- 
mieszkę nowych wrażeń. Sceny miłosne 
nadają się do tego szczególnie, jako naj- 
głębiej poruszajace. Z ich pomocą można 
by krzewić smak estetyczny, kulturę ar- 
tystyczna. rozbudzić zacielkawienie. ty- 
czące się artyzmu nietylko w scenach mi- 
tosnych. SŁ 
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kowała mu za szczerość tych słów, do- 
dając, iż widocznie jest to rodzinne, gdyż 
pan Andrzej Cogglesby, jego bogaty 
krewny, ujrzał Harriettę i oświadczył się. 
Porucznik oznajmił  nierozważnie, że 
nigdy do tego małżeństwa nie dopuści. 
Faktem jest, iż dotychczas udało mu się 
ukryć wszędzie — za wyjatkiem jadalni 
— mniej pochlebną stronę swego „szaleń- 
stwa”, i miłość pana Andrzeja postawiła 
go wobec trudnego dylematu. Jest nie- 
mal zbyteczne dodać, iż żona przy po- 
mocy zakochanego piwowara ostatecznie 
odniosła zwycięstwo. Co więcej, zmusi- 
ła majora, aby stał się współwinny oszu- 
stwa. Gdyż, chociaż major protestował, 
że umywa ręce, że jest to podstęp i za- 
sadzka, nie zdradził przed panem Andrze- 
jem zajęcia rodziców swojej żony. Za- 
ledwie napomknął o nich, mówiąc „zie- 
mianie".  Przypuszczał, iż należałoby 
prosić „ziemian* o zgodę — jak mówił. 
Piwowar ofiarował się złożyć im wizytę. 
Ale major naszkicował nader niemiłą 
sylwetkę „ziemian“ a żona jego przyjęła 
tę propozycję tak chłodno, że pan Andrzej 
oznajmił, iż ma zamiar ożenić się z panną, 
a nie z „ziemianami', więc jeśli ona go 
chce — oto jest! Od chwili zjawienia się 
Harrietty był stałym gościem, zwracająć 
się do surowego porucznika z chytrą 
uprzejmością. Gdyby porucznik odesłał 
Harriettę — pan Andrzej niewątpliwie po- 
jechałby za nią i wykrył wszystko. Po- 
dwakroć przeklęty przez miłość, podwa- 
kroć padłszy ofiarą krawiestwa znako- 
mity nasz marynarz oddał panu Andrzejo- 
wi Cogglesby Harriette Harrington za 
żonę. 

A wtedy radość po raz drugi klasnęła 
w dłonie, zaś cień, padający od zgrozy, 
pogłębił się jeszcze. 

Głębsze przyczyny wskazywały jasno, 
iż trzecia siostra przedsięweżmie śmiel- 
szy lot. O miłości pięknej Luizy i cudz0- 
ziemskiego hrabiego o tem, jak po raz 
pierwszy spotkała go w salonie piwowa- 
ra, jak będąc osobą wesołą drwiła z jego 
uczucia dla siebie, jak ubierała się w 
suknie, którę on lubił; jak podniecała i 
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Zakaz ten wywoła 

całem mieście; w reiz. wii 
nawet poważni profesorowie tmine 
tu. Ożywionej dyskusji na ten temai 
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w) Niemiecka Kompania zał 
graficzna przewa do budowy wh 
nji największej w świecie staci w 
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oboty, wykonywane w znaczęją 
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punktów na olbrzymią skalę 
go programu, mającego na cei 


nie bliskiej i regulamej łącznośjp 
dzy Japonją a Europą. w, i 
tu 
LADY STANLEY, kod: 


(w) W tych dniach zmarła wim 
nie żona słynnego podróżnika, łądy $7 
ley, której rodzina — Tannańd pw 
w prostej linit od dyktatora Crone M 
Odznaczała się ona iako młoda pane 
niepospolitą urodą, że towarzy 
wsze na ulicy muskularny lokaj 
lecone miał bronić swoją pa 
zbyt natarczywemi dowodami z 
ze strony przechodniów. O że 

Zamąż wyszła dopiero w 36044 girt 
przyczem różnica wieku miedzy g 
Stanley'em była znaczną. Dom iddi 
się jednym z najwybitniejszych ot 
angielskiego życia kulturalnego =) 
Stanley odziedziczyła po make m 
wanie do sztuk pięknych i saniami 
prawiała z powodzeniem $ 

Ze śmiercią jej znika bardzo ; 
ny, przez najlepsze fowarzystwywaz: 
dzany „salon londyński“. | 


Szkoła tań(" 
W. Lipińskiego Thana.: 
Do rozpoczynającego w niedzielę Jys 


nauczycielskiego" może być 
jeszcze kilkoro reflektantów pto mip 


pał 


J. 
p 


łagodziła jego zazdrość — wiemy 
le poza tem, iż poślubiła hrablieg 
auspicjami bogatego piwowara la 
się, że dzieci ich będą wychował 
sadach kościoła rzymsko-Katmiug" . 
czem, jak twierdzili plotkarze Lymi © 
zapłaciła djabłu za swoją pyelię. — H 
A więc trzy siostry, wyzwoń 
szczęśliwie dzięki własnym 
musiały z kolei pomyśleć o mł 
cie W jaki sposób zrobić £ 
gentlemana? To bowiem była icit 
Muszą ochronić go przed kra 
przed najlżejszym kontaktem 
W przeciwnym bowiem razie na ii 
będa związane z owym okropnym s. 
dem, który miały nadzieję przeżyć! 
grzebać. Jeden z kuzynów pal 
chizedeka wzniósł się do g JĄ | 
rała i posiadania wielu orderów My, 
żne czyny, dokonane w danych wif; 
kiedy ludzie mogli jeszcze away 
Prosiły jego więc o zaopiekowaisy, 
młedzieńcem, celem wykształcenafe. 
wybitnego marynarza. Grzecznieą , 
wil. Wtedy zaatakowały żonałewy, 
cera. bl- 
Piechota czy marynarka — bilik 
obojętne, byle tylko zdobyć dla bragą 
znaki jakiejkolwiek broni. „Wtedy 
stanie się gentlemanem!'* powtarzali 
ktoś, kto widzi przed sobą kres 4 
zabiegów. Strike udawał złośli 
tów jest im pomóc. Oczywiście 
mu niezwykle miło widzieć przy aje 
stole w jadalni syna krawca, CHWeg 
gdy mu się spodoba powitać SzWakiegy 
ceremonialnem: „ach, bracie» lub £ 
wszędzie o bliskiem z nim post 
stwie. Strike popełnił szaleństwo"F5 
po mistrzowsku wytknął sobie oi 
odwet drogą konsekwentnej MF 
Piwowar — zaślepiony w żonie 445 
Cogglesby — powinien podjąć się > 
zadania — i podejmie się. Strike BĘ" 
na samą myśl o tem, że możnaby 8% 
za coś, co się zrobi darmo: i 
czekać. j 
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319. 
) dzień 
€ niesie? 
| niesie? 
DZIŚ: Feliksa Walezego 
JUTRO: Otlarow. NMP. 
—— 
Wschód słońca 7.03. 
Zachód słońca 341. 
Wachód księż. 4.38 pp. 
Zachód księż. 7.32 r, 
Dłagość dnia 10.03, 
Ubyło dala 7.53. 
| mma CY 
| P. WOJEWODY JASZCZOŁ= 
aj TA DO WARSZAWY. 
nie dowiadujemy, p. wojewoda Ja- 


. awi od dwóch dni w Warszawie 
jienia szeregu aktualnych spraw 


twa. 

podczas pobytu w Warszawie 

da interweniuje w dalszym cią- 

jawie racjonalnego zaopatrzenia 
województwa w węgiel, zarówno 

_ w przemysłowych, jak í użytku 


7 
'CIIEŻ KU CZCI JANA KASPRO- 
: WICZA. 


su 28 fistopada r. b., o godz. 11-e] 
niem, w Teatrze Miejskim, od- 
: uroczysta akademia ku czci Ś. 
rowicza. Akademię organizu- 
| gimnazjum im. E, Orzeszkowej 
1 męskie p. Tomaszewskiego. 


ZYBĘDZIE DO ŁODZI WICE- 
JER PROF. BARTEL. 


adomo, p. wicepremier prof. Bar 
é miał do Łodzi w dniu wczorał 
itek nawału zajęć do Łodzi nie 
termin jego wizyty nie jest na- 
ze oficjalnie ustalony. W każ- 
wizyta iego w Łodzi nastąpić 
u najbliższych dni. 


TWA PRZEMYSŁOWE NA 
ROK 1927. | 
(arbowa w Łodzi komnmikuje, 
attela wydawanie świadectw prze 
wh i kart rejestracyjnych na rok 
orzymiu wykupywania świadectw 
obędniem 31 grudnia. - (r) 


miasta prof. Michalski opracowu 
my memorjał w sprawie planów 
regulacji terenów w Łodzi i 0- 
myśl projektu znowelizowanej 
;arozbudowie miast. Memorjał ten 
1 sprecyzowane zostały zasadni- 


Z 

sk ia w tej dziedzinie, przesłany 
and zarządu Związku Miast Pol- 
i ząb) 

m æ 

yć INE PASZPORTY DLA OSÓB 
inal WOJSKOWYCH. 


rządzeniem Ministerstwa Spraw 
mych, Komisarjat Rządu na m. 
sdważniony został do wydawania 
anigthi paszportów zagranicznych 

Gate Połski, którzy miesz- 
zagranicą. a przyjechal do kra- 
tegoycia służby wojskowej, wzgl. 
“b też w celu spełnienia jakiego- 
owiązku wojskowego i którzy 
EBOR ki miejsca zamieszka- 


ZA OWANIE KOLEJOWYCH ŁA- 
ie, INKÓW WĘGLOWYCH. 


e, bimietwo łódzkiego węzła Kolejo- 


ało polecenie z Ministerstwa 
cji w sprawie ładunków kotejo- 
czególńnie wegla. 

rwszym rzędzie mają być u- 
e wszelkie ładunki wojskowe, 


o Jtpadunki przeznaczone dla dyrek 
a odpych, a po nich w pierwszym 
sp: iet kamienny I brunatny w na- 


kolejności: dla kolei, dla hut że 
a wojska, wodociągów, gazo- 


 SMowii, magistratu, instytucyj 
y za | samorządowych, a nastepnie 
> głu prywatnych odbiorców. 


ae 


„KURIER ŁODZKI*. — Sobota_20 listopada 1926 roku, 


Polityka finansowa m. Łodzi. 
Magistrat wobec zagadnień pożyczek inwestycyjnych. 


Przed konferencją władz miejskich z przedstawicielami sfer gospodarczych. 


Od pierwszych niemal chwil powsta- 
nia w Łodzi samorządu Miejskiego w ro- 
ku 1919 rozpoczęto nawiązywanie pertra- 


ktacyj z przedsiębiorstwami finansowemi _ 


zagranicą, ażeby uzyskać fundusz, potrze 
büy dla wykonania całego szeregu urzą- 
dzeń miejskich, w pierwszym rzędzie ka- 
nalizacji i wodociągów. Pertraktacje, któ- 
re toczyły się między miastem a firmami: 
Batignol i Almerience de Riegos, porusza- 
ły się w płaszczyźnie równoczesnego fi- 
nansowania i wykonywania robót przez 
tenże koncern finansuijący. Jednakże po- 
mimo zawartych umów (z T-wem Al- 


„merierce de Riegos) nawet na bardzo nie- 


korzystnych warunkach, firmy te do ro- 
bót nie przystąpiły i na tem została spra- 
wa w roku 1922 przerwana. 

_ Nowy zarząd miejski ustalił swoją po- 
litykę inwestycyjną w nieco inny spo- 
sób: Postanowiono część inwestycyj do- 
korywać z funduszów miejskich, mając 
na celu utrzymanie kapitałów w kraju i zu 
życie krajowych sił roboczych i materja- 
łów, część natomiast inwestycyj wykonać 
funduszami zagranicznemi; jednakże wza- 
jemny stosunek tych inwestycyj miał być 
taki, ażeby inwestycje z funduszów poza- 
krajowych, obciążające wydatki miasta 
wysokiemi procentami i kosztami, nie na- 
ruszały równowagi i nie spowodowały 
dla miasta specjalnych trudności finanso= 
wych. 

Zgodnie z tym programem Zarząd Miej- 
ski przystapił w roku 1924/25 do budowy 
kanalizacji miasta Łodzi sposobem gospo- 
darczym i wykonał dotąd około 17 kilo- 
metrów kanału, asygnując na ten cel ako- 
ło 8 milionów złotych, z których część — 
w wysokości wyżei 5 miljonów złotych 
została pokryta z pożyczek ze Skarbu 
Pafistwa; przyczem należy zaznaczyć, że 
część tych pożyczek w kwocie 3 miljonów 
złotych będzie spłaconą w roku 1926 z 
nadźwyczajnych wpływów miejskich (e- 
lektrownia). Na pozostałe jednakże inwe- 
stycje, t. į. wodociągi, gazownie i Szpi- 
talnictwo miejskie, kapitały muszą być u- 
zyksane z zagranicy. 

Rozpoczęto dalej pertraktacje finanso- 
we. Zgłosiło się do tych pertraktacyj sze- 
reg przedstawicieli rozmaitych firm za- 
granicznych, jak np. The Merkantile Com- 
pany z Londynu, J. G. Wbite, hr. Roni- 
kier, Hird Co, O. Landreth i t. p. Pertrak- 
tacje te ogółem nie wyszły nawet ze sta- 
djum -przedwstępnego, gdyż warunki, sta- 
wiane przez firmy, były tak niekorzystne, 
że w żaden sposób Zarząd Miejski nie 
mógł wziąć na siebie ciężarów, wynika- 
jacych z tych pożyczek. 

Przeważnie firmy te wiązały finanso- 
wanie danych inwestycyi z wykonywa- 
niem robót przez siebie. Pomijając wyso- 
kie prowizje budowlane, jakie pociągało- 
by za sobą wykonywanie tych robót 
przez przedsiębiorcę  finansującego, by- 
łoby niemniej trudnem zgodzić się dla mia 
sta na dalsze warunki, wynikające z wy- 
konywania robót przez przedsiębiorcę, 
jak: nadzór techniczny zagraniczny, pra- 
wo zakupu materjałów i maszyn zagrani- 
cą i t. pa z którychby wynikło oczywista 
odpływanie pożyczonych kapitałów z po- 
wrotem zagranicę. s 

Tylko w wypadku jednym, t. j. — inż. 
O. Landretha, który stawiał sprawę na za 
sadzie czystej finansowej operacji przy 
warunkach stosunkowo dogodnych, jak 
się miastu początkowo wydawało, doszły 
pertraktacje do udzielenia opcji. Opcia wy 
ników nie dała, ponieważ p. Landreth zmie 
nił w ciągu dalszych pertraktacyj swoje 
warunki, przechodząc też na koncepcję fi- 
nansowo - budowlaną, wobec czego mias- 
to zrzekło się dalszych pertraktacyj, u- 
ważając je za bezcelowe. , 

W ostatnich dniach zgłosił się do Ma- 
gistratu p. dr. Zieliński z Warszawy, któ- 
ry na zasadzie pośrednich upoważnień, 0- 
trzymanych z ftąk finansistów niemiecko- 
amerykańskich, zaproponował miastu po- 
życzkę czysto finansową w formie amor- 
tyzowanych obligacyj miejskich na ogól- 
nych warunkach 7 proc. rocznie, 87 — 88 
proc. kurs emisyjny, czas trwania — po- 
zostawił do porozumienia — i 2 proc. pro- 
wizji. 

Po bliższem zbadaniu sprawy okazało 
aa że p. Zieliński posiada upoważnienie 


p. Hansa Spalta, reprezentanta firmy 


W. Henning, (Frankfurt), która to firma 
posiada upoważnienie od p. Alberta Otto, 
wiceprezydenta firmy H. W. Dillon et 
Sons, New - York, stanowiącej część kon- 
cernu, złożonego z firm: H. W. Dillon and 
Sons, New - York, Paine, Webber and 
Comp., New - York, Robertson and Mal- 
colm- Ltd., London, J. G. White and Comp., 
New - York, Potter Bros. and Comp., 
New - York; firmy te tworzą koncern, fi- 
nansowany przez firmy: Bankers Trust 


New - York, Guaranty Trust Company of 
New - York, Broadway, The de Lange: 
Company, New - York, Dillon, Read and 
Co., New - York. 

W związku z tem, celem omówienia 
sprawy pożyczek inwestycyjnych, odbę- 
dzie się w Magistracie w poniedziałek, 
dnia 2 listopada r. b., konferencja z przed- 
stawicielami sier gospodarczych oraz 


czynników decydujących. 


Bohaterowi na chwałę wieczystą. 
4 ŁÓDŹ W HOŁDZIE KAPITANOWI POGONOWSKIEMU. 


W ubiegłą sobotę odbyło się posiedze- 
nie Komitetu budowy pomnika kpt. Pogo- 
nowskiemu pod przewodnictwem kr. dr. 
oiicjała Jana Bączka. 

W zebraniu wzięli udział przedstawi- 
ciele prasy, władz wojskowych, komunal- 
nych, instytucyj społecznych, związków 
zawodowych oraz szkolnictwa. Na po- 
siedzeniu postanowiono uroczyście poŚ- 
więcić pomnik św. pamięci ktp, Pogonow= 
skiego na starym cmentarzu katolickim w 
dniu 5 grudnia r. b. Z 

Na uroczystość powyższą Komitet za- 
mierza zaprosić przedstawicieli najwyż- 
szych władz duchownych. wojskowych z 
p. gen. Żeligowskim ua czele, państwo- 
wych, komunalnych oraz społecznych. 

Wzięcie udziału w poświęceniu pomt- 
nika przez swoich przedstawicieli zade- 
klarowali: wojskowość. ugrupowania spo- 
łeczne ti. Koło Polek. Narodowa Organi- 
zacia Kobiet, Sodalicia Mariańska Pań, 
Apostolstwo Modlitwy, Stow. Robotników 
Chrześciiańskich. Tow. „Rozwój“, nerpa 
wania polityczne jako ta Chrześcijańska 
Demokracja, Narodowa Partja Robotnicza 
Związek Ludowo-Narodowy, jak również 


związki zawodowe powyższych 1tgrupo* 
wań. 

W uroczystości wezma udział wszyst- 
kie cechy ze sztandarami, b. wojskowi, V- 
raz organizacje młodzieży wychowaw- 
czo-wojskowe. 

Spodziewać się należy, że cała Łódź 
bez względu na swoje przekonania Weź- 
mie udział w obchodzie poświęcenia po- 
mnika bohaterskiego obrońcy Warszawy 

Komitet tą drogą zwraca się do orga- 
nizacyj społecznych, politycznych, zawó- 
dowych, korporacyj, instytucyi, które do- 
tąd nie zgłosiły swego udziału w obra- 
dach Komitetu budowy pomnika. by fa- 
skawie zechciały przysłać swych przed- 


'stawicieli w dniu 21 listopada o godz. 19 


ua posiedzenie do kancelarii narafialnel 
przy ul. Przejazd 1. 13. 

W każdy poniedziałek o rodz. 19 od: 
bywają sie zebrania Komitetu budowy po- 
mnika w kancelarii parafialnej przy ulicy 
Przejazd |. 13. 

Do Komitetu na wice-przewodńniczące- 
yo powołano p. pułk. Vógla, dow. 31 p. S; 
K., oraz ks. kap. St. Nowickiego. 


- 


Stan zatrudnienia w przemyśle. 
PRZEMYSŁ ŚREDNI LICZY 206 BEZROBOTNYCH. 


Według ostatnich zestawień statysty- 
cznych, dotyczących stanu produkcji w 
średnim przemyśle włókiennicztm — w 
przemyśle tym czynnnych jest obecnie 


176 fabryk, nieczynnych zaś — 6. W fa- 


brykach tych zatrudniono 14.937 robotni- 


Jków. z czego przeważająca większość, 


14.525 pracuje w 165 fabrykach przez 6 
dni w tygodniu. 5 dni pracuje 254 robotni- 
ków w 6 zakładach, 4 dni — 72 robotni- 
ków w 2 fabrykach i 3 dni — 86 robotni- 
ków w 3 fabrykach. 


Przemysł średni uruchomiony jest o- 
becnie w lwiej części na jedną tylko zmia- 
nę. wobec pewnego pogorszenia się kon- 
junktur przemysłowych oraz zakończenia 
sezonu eksportowego i nasycenia rynku 
wewnętrznego, Na trzy zmiany pracuje 
zaledwie 12 fabryk, na dwie — 46 fabryk, 
reszta zaś tj. 118 zakładów na jedną zmia 
nę. Ogółem jest obecnie w Średnim prze- 
myśle łódzkim 206 bezrobotnych. e) 


xX 


Zaliczki na podatek od obrotu. 


OBOWIĄZUJĄ ONE PŁATNIKÓW NIEPROWADZĄCYCH KSIĄG HANDLO- 
WYCH. 


W dniu dzisiejszym upływa termin 
płatności drugiej połowy IH zaliczki na po 
datek od obrotu za rok 1926. 

Tyczy się to jedynie tych płatników, 
którzy nie prowadzą prawidłowych ksiąg 
handlowych. Płatnicy ci otrzymali w swa 
im czasie z urzędów podatkowych special 
ne zawiadomienia, okręślające ustalony 
jedynie w formie zaliczki podatek obro- 
towy, płatny w czterech ratach kwartal- 
rych na poczet tegoż podatku, którego 
wymiar obliczony będzie definitywnie Dc 
upływie całego roku podatkowego. 

Zaliczki te, ustalone przez urzędy skar 
bowe, oparte są na ostatnim wymiarze 
od obrotu, dokonanego dla odnośnego płat 
nika za rok ubiegły. 


W myśl bowiem ustawy o podatku prze 
mysłowym od obrotu, płatnicy, nie pro- 
waądzący: prawidłowych ksiąg handlo- 
wych, winni najpóźniej do dnia 15-g0 po 
upływie każdego kwartału koleńdarzowe- 
«o wpłacić do kasy skarbowej zaliczki na 
podatek wspomniany w wysokości conal- 
muiej 1/5 kwoty podatku wymierzonego 
za rak ubiegły. 

Ci płatnicy, którzy prowadzą prawid- 
łowe księgi handlowe, płacą podatek od 
obrotu miesięcznie, najpóźniej do dnia 15 
każdego miesiąca za obrót. dokonany *v 
miesiącu poprzednim. (p) 


YW T zka 
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Czy urzędnicy miejscy otrzymają 13-tą pensie? 


OSTATECZNA DECYZJA ZAPADNIE NA PRZYSZŁEM POSIEDZENIU RADY 
MIEJSKIEJ. 


i e 
Jak wiadomo Magistrat zdecydował 


-siy przyznać pracownikom miejskim i ga- 


zowni gratyfikację za latą 1925 — 26. 
"W myśl projektu Magistratu pracow- 
nicy mają otrzymać gratyfikacię w Wy- 
sokości pensji październikowej, ptzyczem 
połowa tej pesji stanowić będzie pożycz- 
kę bezzwrotną, połowa zwrotną, płatną 
w ratach miesięcznych. g 
Gratyfikacię otrzymają urzędnicy, któ 
rzy pracują w Magistracie tub gazowni 
rok i obecnie są zatrudnieni i o ile zarobki 


ich w Magistracie lub gazowni miejskie! 
są jedyrem ich źródłem utrzymania. 

Radziecka komisja skarbowo-budże- 
towa zmieniła tę uchwałę o tyle, że graty- 
fikację mają otrzymać wszyscy pracow- 
nicy bez. względu na ich źródła dochodu. 
cała gratyfikacja ma być bezzwrotna i ma 
ią ją otrzymać również i nauczyciele. 

Obecnie ostateczna decyzja zależy ód 
Rady Miejskiej, która ją rozstrzygnie ne 
następnem swerm posiedzeniu, (b) 

3 nn PE 


6 
NADUŻYCIA PRZY POBIERANIU ZA- 
POM 


Do wiadomości Funduszu Bezrobocia 
doszło, że wśród pobierających zasiłki do 
raźne pracowników umysłowych mają 
jmiejsce nadużycia polegające na tem, że 
„wielu już pracujących pobiera nadal za- 
siłki. 

W związku z tem w ostatnich dniach 
odbywa się szczegółowa kontrola i wy- 
kryto już cały szereg nadużyć, popełnia- 
nych przez pracowników umysłowych. 

Nazwiska pozbawionych zasiłków są 
codziennie wywieszane przed biurem dla 
pracowników umysłowych, a niezależnie 
od tego zostaną oni pociągnięci do odpo- 
wiedzialności karnej. 

Pozbawionym zasiłków. wskutek obec- 
nej kontroli przysługuje prawo odwołania 
się do zarządu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia, gdzie mogą przedstawić do- 
wody, stwierdzające niesłuszność decyzji 
urzędu zasiłkowego. (b) 


OBNIŻENIE OPŁAT NOTARJALNYCH. 


Związki handlowe wystosowały do 
Ministerstwa Sprawiedliwości memorjał 
w sprawie zmiany wysokości opłat notar- 
jalnych wobec tego, że stan obecny jest 
dla życia gospodarczego nadzwyczaj u- 
ciążliwy, albowiem różnolitość wysoko- 
ści opłat pobieranych za sporządzenie ak- 
tów notarjalnych w poszczególnych dziel- 
nicach nadzwyczaj utrudnia wszelką kal- 
kulację kupiecką. Np. koszt zaprotestowa 
nia weksla na sumę 1000 złotych wynosi: 
w Warszawie — 12.20 zł., w Łodzi — 
12.20, we Lwowie — 17.50, w Krakowie 
— 19.10, w Poznaniu — 24.75, w Katowi- 
cach — 25.75 zł. Wyrażając opinię o ko- 
nieczności ujednostajnienia opłat notar- 
dalnych na terenie całej Polski, związki 
oświadczyły gotowość wzięcia udziału w 
odnośnych pracach przygotowawczych. 


CENY W LISTOPADZIE. 


Pierwsza połowa listopada przyniosta 
fwydatną zwyżkę kosztów artykułów Spo- 
żywczych. W pierwszym rzędzie dotyczy 
to nabiału, a zwłaszcza jaj, które wsku- 
tek wzmożonego eksportu, przekroczyły 
4 złote za mendel. Również ostatnio pod- 


'niosły się ceny pieczywa oraz mięsa. (u) 


ZASTRZELONY NA WŁASNEM POLU. 

Gospodarz we wsi Szarlejka, gm. Gra- 
bówka, 52-letni Józef Organa, zawiado- 
mił policję, że w ubiegłą środę około godz. 
5 rano nieznani sprawcy zastrzelili jego 
24-letniego syna. 

Zbrodnia dokonana została na jego wła- 
snem polu w odległości 400 kroków od dg- 
mu. 

_ Przyczyną zabójstwa były prawdopo- 
dobnie osobiste porachunki. Policja wdro- 
żyła śledztwo celem wykrycia mordercy. 


MANEWRY PRZYSPOSOBIENIA WOJ- 
SKOWEGO. 


Celem skontrolowania sprawności i 
stanu wyszkolenia organizacji Przysposo= 
bienia Wojskowego, władze wojskowe w 
'Częstochowie w porozumieniu z D. O. K. 
(Nr. IV zarządziły na dzień dzisiejszy ćwi- 
czenia wszystkich organizacyj P. W. po- 
wiatu częstochowskiego. 

Ćwiczenia połowe rozpoczynają się w 
dniu dzisiejszym o godz. 6 po południu i 
będą trwać całą noc. 

W ćwiczeniach wezmą udział: harce- 
rze, sokoli, strzelcy, strażacy i młodzież 
innych organizacyj. 

Oddziały te zostaną podzielone na dwie 
grupy walczące, przyczem jedna będzie 
się broniła na wzgórzach pod Częstocho- 
wą, zaś druga będzie nacierała. 

Z ramienia władz wojskowych na tych 
ćwiczeniach będą oficerowie 7 dywizji pie 
choty i ewentualnie z D. O. K. mr. IV. 

Ćwiczenia podobne będą się odbywały 
co pewien czas w poszczególnych powia- 
tach, znajdujących się na terenie D. O. K. 
Łódź. (u) 


ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKIEJ. 


W dniu jutrzejszym kulturalna i mu- 
zyczna Łódź złączy się z Towarzystwem 
Śpiewaczem im. Moniuszki w dniu jego 
dorocznego „Święta Pieśni Polskiej", 

Program jutrzejszego święta przedsła- 
wia się, jak następuje: o godz. 10 zbiórka 
członków T-wa w lokalu własnym przy 
ul. Ogrodowej 34 o godz. 10.30 zagajenie 
uroczystości. o godz. 11 dekorowanie ju- 
biłatów, o godz. 12 nabożeństwo w ko- 
ściele św. Józefa, o godz. 1 skromna her- 
batka w lokalu T-wa. 

Niewątpliwie moczystość jutrzejsza 
zgromadzi szerokie sfery obywateli nasze 
go mista. 


KAJ 
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Przeciwko zwyżce czynszu Komornianego. 


PROTEST DELEGACJI TOW. „LOKATOR*. 


W najbliższych dniach udaje się dele- 
gacja Towarzystwa „Lokator do War- 
szawy celem przedstawienia szeregu pil- 
nych spraw wicepremjerowi Bartlow! i mi 
nistrowi skarbu Czechowiczowi. 

W pierwszym rzędzie delegacja poru- 
szy sprawę lokatorów mieszkań jednoiz= 
bowych, dla których w kwietniu r. b. 
wstrzymano zwyżkę komornego do dnia 
1 stycznia 1927 r., gdyż po tym terminie 
w myśl uchwały sejmu mieszkańcy ci mu- 
sieliby płacić podwyższone komorne. 

Delegacja wskaże, że w ostatnim okre- 
sie czasu warunki gospodarcze Państwa 
nie uległy zmianie na lepsze, zaś stopa 
życiowa tych sfer społeczeństwa znacz- 
cie się pororszyła, gdyż drożyzna wzro- 
słą, a zarobkf nie uległy zwyżce co w re- 
zultacie przynosi zniżkę zarobków o bli- 
sko 505. 

Następnie delegacja będzie domagała 
się całkowitego umorzenia podatku loka- 
łowego od mieszkań do 2-izbowych włącz 
nie, a to z tego względu, że nawet za cza- 
sów rosyjskich mieszkania te były wolne 


od tego podatku, a i obecnie zamieszkują- 
ca je ludność robotnicza z trudnością zara 
bia na utrzymanie. Dalej delegacja port- 
szy sprawę rozbudowy miast, tej najważ- 
niejszej kwestji dla warstw niezamoż- 
nych. Takich mieszkań jest w Łodzi 60 
tys. zamieszkałych przez 10 do 12 osób 
w jednej izbie. Statystyka wykazuje, że 
gruźlica szerzy się w mieszkaniach jedno- 
izbowych. 6 

W związku z tem delegacja domagać 
się będzie od rządu energicznych środ- 
ków dla budowy mieszkań robotniczych, 
a to przez przyznawanie nisko oprocetto- 
wanych lub bezprocentowych kredytów 
rządowych (w Niemczech 1%), aby insty 
tucie społeczne i spółdzielcze mogły przy 
stąpić do budowy. 

Wreszcie delegacja wskaże na liczne 
eksmisie, którym podlegają ostatnio rodzi- 
my robotnicze, wobec czego domagać się 
bedzie wybudowania baraków, dla wyeks 
mitowanych szczególnie wobec zbliżają- 
cej się zimy.. (b) 


Manufakfurzyści posfawili żądania przemysłowcom łódzkim 
DOMAGAJĄ SIĘ ONI SZEREGU ULG I OBNIŻENIA CEN. 


Jak się dowiadujemy manufakturzyści 
postanowili zwrócić się do przemysłow= 
ców branży bawełnianej z następującemi 
żądaniami: 

Obniżenia cen o 10 do 12 proc., boniii- 
kacji 2/3 na skład od towarów, kupionych 
w październiku i listopadzie, gwarancii 
miesięcznej, kredytu do 90 dni, lub 6 proc. 
upustu za gotówkę, zamiany towaru zi- 
mowego na letni oraz bonifikacji li 1/4 
na podatek obrotowy. 

Zadania te spowodowane zostały ohec 
ną sytuacją i w razie nieuwzględnienia 
ich, kupcy nie będą mogli wywiązać się 
ze swych zobowiązań, co pociągnie za So- 
bą groźne konsekwencje. 


Sprawa ta będzie tematem obrad na spe 
cjaliem zebraniu manufakturzystów w 
Centralnem Stowarzyszeniu Kupców, po- 
czem żądania te przesłane zostaną wszy- 
stkim przemysłowcom. 

Ponieważ stwierdzono, że niektórzy 
manufakturzyści, ciągnąc zyski z dyskon- 
ta, a nie handlu, sprzedają towary niżej 
ceny kosztu, utworzona zostanie komisja 
kontroli cen. 

Manufakturzyści, którzy sprzedawać 
będą towary poniżej 5 proc. bruttó, wy- 
kluczeni zostaną z organizacji, a nazwis- 
ka ich wicągnięte będą na „czarne listy“. 


ZZ, Wz 


Kasa Chorych wybuduje dwie wielkie lecznice. 
UCHWAŁA POSIEDZENIA ZARZĄDU KASY. 


W dnin 17 b. m. odbyło się posiedzenie 
zarządu Kasy Chorych m. Łodzi, na któ- 
rem po wyczerpującej dyskusji, omówie- 
niu obecnego stanu finansowego instytu- 
ch i po przyjęciu pod uwagę ewentual- 
nych, a możliwych w przyszłości trudno- 
ści finansowych, uchwalono, aby na po- 
czątku najbliższego sezonu budowlanego, 
t. į od l-go marca 1927 roku przystąpić 
do budowy 2-ch wielkich lecznic Kasy 
Chorych przy wl. Zimnej (Chojny) i przy 
wm. Łagfewnickiej (Bałuty). 


Jednocześnie postanowiono rozpisać 
konkurs zamknięty na sporządzenie pla- 
nów budowy lecznicy przy ul. Łagiewnic- 
kiej oraz przystąpić już do zakupu więk- 
szej ilości materjałów budowlanych." 

Niezależnie od powyższego powzięto 
uchwałę aby w dalszym ciągu kontynuo- 
wać pracę nad wykończeniem pierwszego 
pawilonu budującego się sanatorium w 
Tuszynku i przystąpić do budowy drugie 
go pawilonu. 


+0: 


Sytuacja węglowa w województwie łódzkiem. 
NA PROWINCJI STALE JESZCZE BRAK OPAŁU. 


Na skutek podjętych przez p. wojewo- 
dę Jaszczołta, łódzkie siery gospodarcze 
o raz samorządowe starań, sytuacia wę- 
glowa w Łodzi uległa znacznemu adprę- 
żeniu. Wpłynęło na to w pewnej mierze 
również i ustalenie się ciepłych pogód, co 
spowodowało powstrzymanie się konsu- 
mentów opału od znaczniejszych zakupów 
i przyczyniło się bezpośrednio do zlikwi- 
dowania paniki na rynku łódzkim. 

Poprawa ta nie daje się jednak odczu- 
wać w szeregu większych i rimiejszych 
miast prowincjonalnych województwa 
łódzkiego, gdzie brak węgla jest ieszcze 
dość znaczny. 


Wszystkiemu 


Z uwagi na ten fakt Urząd Wojewódz- 
ki podjął energiczną akcję zmierzającą do 
bezwzględnego wykonywania rozporzą- 
dzeń Min. Komunikacji, aby transporty 
węgla dla odbiorców krajowych były u- 
ruchamiane przed innemi transportami wę 
glowemi, nawet gdyby miało to przynieść 
uszczerbek eksportowi tego artykułu. — 
Okazuje się bowiem, iż nie dość ścisłe 
przestrzeganie tych przepisów pówoduję, 
że brak węgla w uprzemysłowion. mias- 
tach okręgu łódzkiego daje się odczuwać. 


wm mn anaa 


winien dolar. 


Z WYDZIAŁU HANDLOWEGO SĄDU OKRĘGOWEGO W ŁODZI ` 


W kwesti stale na porządku dziennym 
będących zatargów dolarowych wydział 
handlowy Sądu Okręgowego w Łodzi roz 
poznawał w tych dniach charakterystycz- 
ną sprawę z powódłjktwa Mojżesza Kahana 
przeciwko Moiżeszowi vel Mawrycemu 
Piotrkowskiemu o 215 dolarów 75 cen- 
tów. 

W powództwie z daia 12 maja 1926. 
Mojżesz Kahan żąda zasądzenia od Mau- 
rycego Piotrkowskiego sumę dol. 215 c. 


"75, czyń 2157 zł. 20 gr. z różnicą kursu 


w dniu zapłaty wraz z 15% od daty po- 
wództwa z kosztami sądowemi i za pro- 
wadzenie sprawy. 

Powództwo oparte jest na zasadzie, że 
pozwany przyjął na siebie odpowiedzial- 
ność za kurs dolara dwóch weksli na su- 
me zł, 1426 i zł. 1556. 


Powód załączył wezwanie rejenłalne, 
list pozwanego, list firmy „Maks Wysze- 
włański i S5-ka* i 3 ceduły giełdowe. . 

Pozwany wnosił o oddalenie powódz- 
twa i zasądzenie kosztów sądowych i za 
prowadzenie Sprawy. 

Sąd w składzie sędziów handlowych 
Hauka i Fuksa pod przewodnictwem sę- 
dziego okręgowego Łodziewskiego zwa- 
Żywszy, że listem z dnia 20 lipca 1925 r. 
pozwany przyjał na siebie odpowiedzial- 
ność za kurs złotego w stosunku do do- 
lara amerykańskiego licząc 1 dolar = zł. 
5.185 za trzy weksle, że na podstawie ze- 
znań świadka Lewina w zestawieniu z tre 
ścią załączonych do akt sprawy weksli na 
leży przyjać jedynie za udowodnione, iż 
weksel na sumę zł. 1426, płatny w dniu 3 
września 1925 r. powód przeniósł w dro- 
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Wystarczy poprostu rano, w potud. 
czorem wypłukać usta Odolem ipo 05S 
nim zęby, aby zachować przyjemną ki 
z jamy ustnej i ochronić Ją. przed gą Mi! 
mi gnilnymi, co stanowi nięodzowy o 12 
nek utrzymania zębów w stanie ng djo! 
i zdrowym, ski: 
Sa. 
s 3 ny 

dze indosu na Wyszewiańskiego W 

udzielił analogicznej gwarancji et 
su dolara po zł. 5.185 i że rastewiet 
wiański odstąpił weksel wymien: 
lej w dniu 7/X 1926 r. — obecnie We 
wiański żąda od powoda zaplaty tpa% 
kursu, że list z 20 lipca 1925r machri 
zunieć w tym sensie, że pozwangób. 
wiązuje się pokryć straty, jąk S 
poniósł z powodu różnicy kursy żę4 
tego uzasadnione jest powództyy 
tylko do wysokości udowodni 
że straty te wynoszą różnie 
za weksel w sumie zł. 1426 zł. 
stawienia w dniu 17 lipca 1925 
odstąpienia wekslu przez Wy 
go w dniu 7/X 1925 f. gdy 


wynosił zł. 5.98, z mocy odpowiei „H 
tykułów kodeksu handlowegoggj + 
nowił zasadzić od Mojżesza vdi, j; 


go Piotrkowskiego na rzecz M 
hana 36 dolarów amerykąńs 
tów, płatnych w złotych wel 
dnia uiszczenia długu. Nadto sad 
wił zasądzić od Mojżesza K 
Mojżesza vel Maurycęgo I 
kosztów sądowych oraz za 
sprawy zł. 70 gr. 43. Wyroki 

gorem tymczasowej wykonali 
stałą część powództwa oddało 


——— m. 
ORGANIZACJA  MONARGHIŞ 
W ŁODZI 
W. dniu 19 b. m. odbylo s 
posiedzenie nowomianowaneg 
rząd główny w Warszawie zam 
Kołą Wojew. Organizacji p 
nej, w składzie następuiącym: Ji 
Prezes — Zembrzuski Kazimi 
prezesi: mir. Zygmunt kel WS 
ski, Zygmunt Sandomierski, % 
Feliks Majer. referent pras, re 
Sapociński. Na miejsce doty 
sekretarza wojewódzkiego 
skiego, który zgłosił swą dym 
główny po wyrażeniit pod 
owocną pracę p. Wiśriews 
wał p. 0. sekretarza wojew 
Adama Mikosza. 
„. Na posiedzeniu przyjęło m Mé 
domości sprawozdania i rezolije! 
ców, i zebrań prowincjonalnych wi 
kiem, Sieradzkiem, Wiehmskien 
skiem, które żądają jakna 
wprowadzenia w Polsce vana 
ki i podporządkowują sie « ( 
rektywom Organizacji Monar 


ZESTAWIENIE CEN W HANI 4 
Komisarjat rządu rozważa kwa 
kazu utcładania cenników przez Spęc 

kupieckie stojąc na stanowi ) 


U, žen 
obowiązującego rozporządzenia © 
spraw wewnętrznych o oboy 
niania cen, każdy kupiec odpo 
nien za swoje ceny, przeprów 
podstawie własnej kalkulacji, 

ny być umieszczone  bezpośta 
przedmiocie sprzedaży. 


PIELGRZYMKA ŁODZIAN DO Rów: 

Dnia 19 grudnia .r. b. wyjeżdźć Jer 
dzi pielgrzymka do Rzymu pod pr 
nictwem J. E. ks. biskupa Tymiene 
Zapisy przyjmuie się w kurii b 
Ks. Skorupki 1) od daia 25 Ii 
dnia 30 listopada włącznie od 
codziennie i u p. dr. Mogilnickiej 
wicza 37) również od dnia 25 (stom 
dnia 30 listopada włącznie od głdżęic 
codziennie. 


iętych około 100 robotników 
plantacyjnych przy budowie 
warowego na Polesiu Widzews 
dotychczas pracuje ogółem przew &dn 
robotników. (u) 
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licy radjo-aparatu ? 
am warszawskiej stacji 
nadawczej. 


bota) — Godz. 15 Komunikat gos- 
zy; godz. 17 Odczyt p. t. „Jak u- 
dzieci i młodzież od nerwowości* 
Gi dr. Stanisław Kopczyński (dział: 
cyna — higjena“); 17.30 Jazzband; 
(Odczyt p. t. „Strachy i upiory na 
ich historycznych“ wygłosi prof. A. 
ski; 19 Odczyt p. t. „Stanisław Przy 
vski“ wygłosi red. Zdzisław Dębic- 
mt: Literatura Polska); 19.30 Ko- 
pat rolniczy; 19.45 Nad program Roz- 
chg; 19.55 Pogawędka z działu „Ra- 
wigika* wygłosi dr. Marjan Stępow= 
ktj30 Koncert wieczorny. Muzyka lek 


IPIENIA OCHRONNE PRZECIW- 
| TYFUSOWE. j 


„sdług danych cyfrowych, posiada- 

rzez oddział sanitarny przy Wy- 
Y Zdrowotności Publicznej w ciągu 
amika r. b. dokonano szczepień o- 


stem u wszystkich mieszkańców 
i tl. Sztarka 3/5 (163 osoby). 
f (80 osób), Pomorska 144 
sb), Widok 7 (178 osób), Żerom- 
44 (Miejski Dom Nociegowy) 24 o- 
Hawrot 80 (50 osób), Nowogrodzka 
150 osób), Nawrot 64 (66 osób) oraz 
sób z otoczenia chorych na tyfus 


w 


d sanitarnego przy Wydziale Zdro 
(i Publicznej w lokalu T=wa Gimma 
wo Sportowo-Oświatowego przy 
O$hwskiej 90, o godzinie 7-ej wieczo- 
będzie się odczyt d-ra Edwarda 
aedta na temat: „Hiejena życia co- 
go". Wejście na odczyt dla wszy 
jezpłatne. 


PRZESTRZEGANIE USTAWY O 
PRACY. 


it wczorajszym w sądzie pokoju 
W odbyła się rozprawa przeciwko 
eżającem firmy „Widzewska Manu 

A Rudoffowi Jandrychowi z oskar 


nocy. 
z, kysłuchaniu oskarżyciela w osobie 
loira pracy, sąd skazał p. Jandrycha 
Mlzień bezwzględnego aresztu i 500 
iwny, oraz na zapłacenie kosztów 
owi. 
Śtdeżnie od tego w najbliższych 
drzeciwko powyższej firmie odbę- 
jjeszcze jedna sprawa za to samo 
fzenie, a to dzięki protokółowi spo 
dmu przez głównego inspektora 
BER jego inspekcji w 


ERWATORIUM MUZ. H. KIJEŃ- 
SKIEJ. 


„atdzielę, dnia 21 b. m. o godz. 4-ej 
iniu w sali Konserwatorium muz, 
da nr. 9, odbędzie się odczyt prof. 
skiego o Chopinie. Bilety w cenie 
zl, (dla młodzieży) do nabycia 


KT USTAWY O PRACOWNI- 
infACH UMYSŁOWYCH. 


zymały zawiadomienie od swych 
neg Warszawy, że w najbliższych 
oszczególne związki pracowni- 
słowych otrzymają odpisy pro- 
hwy o pracownikach umysło- 
srojekt ten będzie wkrótce rozpa- 
na FEU międzyminister- 
ü 


WDKRAJOWY ZJAZD WŁAŚCI- 
E JELI NIERUCHOMOŚCI. 
AB ielę, dnia 29 listopada r. b. wy 


7 
en] Warszawy delegacja Łódzkiego 
„dåse. Nieruchomości, celem wzię- 
1 Mt w ogólno-polskim zjeździe wła 
-_ lemchomości. 
ządku obrad zjazdu jest referat 
Kości przedłużenia moratorjum 
pi dugów hipotecznych oraz refe 
. z€Czności stopniowej likwidacji t- 
„ca ironie lokatorów. l 
(65 informują, teg właśnie punkt 
toU ola WA CREDAS i odpo- 
- wały. o 


A 


—— „KURIER ŁODZKI”. — Sobofa. 20 lístopada 1926 roku. 
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Bezrobocie pochłania olbrzymie sumy. 


POPRAWA SYTUACJI OBNIŻYŁA WYDATKI SKARBU PAŃSTWA O 50 PROC. 


W okresie największego natężenia bez 
robocia w okręgu łódzkim, spowodowane- 
go przewlekłym kryzysem w przemyśle 
wobec zupełnego załamania się konjuktur 
w zimie ub. roku — skarb państwa poño- 
sił olbrzymie ciężary z tytułu wypłat za- 
pomogowych dla bezrobotnych. Ogólna su 
ma kredytów na ten cel wynosiła prze- 
ciętnie w miesiącach zimowych przeszło 
2 milj. 500 tys. zł, a nawet dóchodziła 
już do trzech milionów miesięcznie, co spo 
wodowane zostało katastrofalnym wzros- 
tem bezrobocia w styczniu i lutym b. r. 
oraz podjęciem akcji zapomogowej dla ro- 
botrików sezonowych. 

Dopiero poprawa koniunktury gospo- 
darczej i wzmagająca produkcja w prze- 
myśle włókienniczym spowodowała 
zmniejszenie się kwot wydawanych przez 
państwo na akcję zapomogową, a to Wo- 
bec poważnego odpływu bezrobocia i sta- 
łej poprawy na rynku pracy. 


Podczas gdy jeszcze w czerwcu Wy- 
płacono ogółem bezrobotnym z tytułu ak- 
cji ustawowej i doraźnej 2 miljony 254 ty- 
siące 146 złotych, to już miesiąc następny 
wykazał poważny spadek kwot pienięż- 
nych, które nie przekroczyły 1 miljona 
700 tys. zł. We wrześniu wreszcie sumy 
te w przeciągu zaledwie dwóch miesięcy 
spadły prawie o połowę, t. zn. do 1 miljo- 
na 256 tys. 503 zł, Wreszcie i październik 
przyniósł dalsze zmniejszenie wydatków 
skarbu na ten cel. Naczelne miejsce zaj- 
muje Łódź, gdzie w przeciągu ostatniego 
miesiąca wypłacono bezrobotnym 982 ty- 
siące 983 zł, dalej Tomaszów — 86 tys., 
Pabjanice — 80 tys., Zgierz — 65 tys. 23 
zł. zaledwie wypłacono bezrobotnym w 
Sulejowie, co stanowi najniższą wypłaco= 
ną w przeciągu miesiąca kwotę zasiłków. 
Przeciętna norma miesięczna wypłat usta- 
wowych dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych waha się od 15 — 12 tys. zł. 


DYSKONTO WEKSLI IMPORTERÓW 
ŁÓDZKICH. 

Dyrekcja łódzkiego oddziału Banku 
Polskiego otrzymała pismo w sprawie dy- 
skonta weksli importerów łódzkich. — 
Bank Polski bowiem od dłuższego czasu 
nie przyjmował do dyskonta weksli kup- 
ców manufakturowych, sprowadzających 
towar z zagranicy. Represje dyskontowe 
wobec tei kategorji kupców łódzkich nie 
były uzasadnione, ponieważ sprowadzają 
oni albo artykuły niewyrabiane w Polsce, 
albo też sitirowce, a w każdym razie im- 

portują w granicach norm reglamentow. 
Z uwagi na to, na skutek starań, podję- 
tych w Warszawie przez przedstawicieli 
kupiectwa łódzkiego, trudności te zostały 
usunięte i Bank Polski weksle importerów 
łódzkich przyjmuje narówni z innemi. (e 


ZAWIADOMIENIA O EGZEKUCJI PO- 
DATKÓW. 


W myśl najnowszych przepisów obe- 
cenie Urzędy Skarbowe przed rozpoczę- 
ciem egzekucji zaległych podatków za- 
wiadamiają zainteresowanych podatni- 
ków Aj i dni przed zamierzoną egzeku- 
Gia. (8 


DOKŁADNE ADRESOWANIE PRZESY- 
ŁEK REJESTROWANYCH. 

Tutejszy Urząd Pocztowy jak i po- 
szczególne agencje pocztowe w mniej- 
szych miasteczkach województwa łódz- 
kiego otrzymały w Generalnej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów polecenie, aby przy 
przyjmowarńiu przesyłek rejestrowanych 
w obrocie krajowym sprawdzać dokład- 
nie na podstawie spisu urzędów i agencyj 
pocztowych, czy podany przez nadawcę 
w adresie przesyłki Urząd Oddawczy ist- 
nieje i czy nazwa Urzędu Oddawczego 
lub agencji odpowiada nazwie ustalonej w 
brzmieniu urzędowem. 

Przy stwierdzeniu jakichkolwiek nie- 
dokładności Urzędy Pocztowe winny wy- 
magać od nadawcy uzupełnienia lub spro- 
stowania adresu. (u) 


ZABAWA TOWARZYSKA W ZWIĄZKU 
ZAWOD, DRUKARZY. 


W niedzielę, dnia 21 listopada r. b. ko- 
misja kulturalno-oświatowa i koło kolarzy 
przy Związku Zaw. Drukarzy i Pokrew- 
nych Zawodów w Polsce, w lokalu przy 
ül. Nawrot Nr. 20, urządza o godz. 5 po 
południu herbatkę połączoną z tańcami 
dla członków Związku i ich rodzin. 


PIĘCIOLECIE VI DRUŻYNY HARCER- 
SKIE 


W ubiegłą niedzielę z racji V-lecia VI 
drużyny imienia Klementyny z Tańskich 
Hofmanowej w Łodzi odbyła się uroczy- 
sta Msza Święta w kościele św. Krzyża, 
na którą przybyły delegacje zarządu Od- 
działu, Komend, Chorągwi, Hufców, Dru- 
żyn oraz pokrewnych organizacyj. 

Po uroczystościach kościelnych mła- 
dzież udała się do lokalu własnego przy 
ulicy Ewangelickiej 9, celem wzięcia u- 
działu w otwarciu wystawy, której do- 
konał uroczyście pułk. M. Polkowski. 

Przemawiali pułk. Polkowski i ks, ka- 
pełan St. Nowicki. 

Wystawa przedstawiała się bogato, 
świadcząc o wytężonej pracy druhen. — 
Piękne były eksponaty robót: szydełko- 
wej, mereżkowej, rzeźb oraz ozdoby na 
choinkę. | 

Wystawa dla publiczności mtwarta by- 
ia przez cały dzień. 


INTERWENCJE I PODANIA DO 
WŁADZ KIEROWAĆ PRZEZ KOMISAR 
JAT RZĄDU. 


Komisarjat rządu na m. Łódź, na sku- 
tek okólnika min. spraw wewnętrzeych z 
dnia 15/X 1926 r., podaje do publicznej 
wiadomości, że ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zaleca interesantom w ich 
własnym interesie, aby podania i inter- 
wencje (osobiste czy też piśmienne) kie- 
rowali nie do min. spr. wewnętrznych bez 
pośrednio, lecz do władz lokalnych, ponie 
waż władze centralne nie załatwiają 
spraw bez poprzedniego wypowiedzenia 
się władz lokalnych. 

Bezpośrednie zwracanie się. (interwen- 
cje, petycje) do min. spr. «wewnętrznych 
może być uzasadnione tylko w wypad- 
kach wyjątkowych, zwłaszcza zaś w ra- 
zie składania zażaleń na działalność władz 
lokalnych, pozatem zaś winien być zacho- 
wany zwykły tok instancji. 


PO DOŚWIADCZENIU Z ELEKTROW- 
NIĄ ŁÓDZKĄ. 


Sprawa przedłużenia koncesji na lat 
dwadzieścia dla konsorcjum francuskiego, 
eksploatującego elektrownię warszawską, 
jest w dalszym ciągu przedmiotem Magi- 
stratu, poczem zabiorą głos w tej sprawie 
ministerstwa: Spraw Wewnętrznych i Ra 
bót Publicznych. Jak się dowiadujemy 
władze nadzorcze, po doświadczeniu z e- 
lektrownią łódzką, nie skłaniają się do e- 
wentualnego projektu udzielenia konsor- 
cjum zagranicznemu uprawnienia na eks- 
ploatowanie warszawskiej elektrowni. 


Z TOWARZYSTWA ŚPIEW. „LIRA“, 

Nowowybrany zarząd Towarzystwa 
ukonstytuował się jak następuje: Włady- 
sław Adamski — prezes, Adam Cyrański 
— wiceprezes, Fr. Krajewski — sekretarz 
Stan. Nowak — skarbnik, W. Kurczewski 
— bibliotekarz, A. Szmidt — inspektor, 
Eug. Lutosławski — zast. sekretarza, Fr. 
Wiliński członek zarządu. 

Kierownictwo artystyczne chóru z dn. 
1 listopada objął prof. Aleksander Pędzi- 
mąż. 

Lekcje chóru odbywają się w Środy i 
soboty od godz, 8 do 10 wiecz. w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Przejazd 34. 

W niedzielę, dnia 21 listopada r. b., ja- 
ko w wigilię uroczystego dnia, poświęco= 
nego czci Św. Cecylii, patronki towa- 
rzystw muzycznych i śpiewaczych, sta- 
raniem Towarzystwa ŚSpiewaczego „Li- 
ra' odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
w kościele Św. Józefa o godz. 9.30 rano, 
podczas którego pienia religijne wykona 
chór Towarzystwa pod dyrekcją prof. Al. 
Pędzimęża, zaś solo na skrzypcach — np. 
St. Płuciennik. 


DRUGI ZJAZD WOJEWÓDZKI NPR. 
W ŁODZI. 


Mimo usilne zabiegi w celu ponowne- 
go scemeńtowania rozbitych odłamów 
partyjnych NPR., nie dało się dotychczas 
osiągnąć pomyślnych reztltatów. Na 21 
listopada zwołany zostaje do Łodzi pono- 
wny zjazd wojewódzki NPR. który ma 
opracować dalsze szczegóły swej akcji i 
który ostatecznie ustosunkuje stanowisko 
łódzkiej organizacji NPR. do lewicy i za- 
rządu głównego. (k) 


Idealny odbiór 29 


zapewnia Tylko 
Lampa kattodowa 
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Zebrania kontrolne 


rezerwistów. 

Jutro rejestracja według na- 
zwisk od liter G. do W-k. 
Dziś, w sobotę, winni stawić się na ze 

brania kontrolne mężczyźni następują- 
cych roczników: 

Rocznik 1890 w lokalu komisji Nr. 1 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery K, L, Ł, M, N. 

Rocznik 1893 w lokalu komisii Nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o nazwiskach na lite- 
ry We do Wk, 

Rocznik 1894 w lokalu komisji Nr. 4 
(Konstantynowska 62, koszary) o nazwi- 
skach na litery Sza do Szn. 

Rocznik 1895 w lokalu komisji Nr. 2. 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery G, H, I, J, L. 

Rocznik 1896 w lokalu komisji Nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
litery Sza do Szn. 

Zamieszkali na terenie powiatu łódzkie 
wo winni się zełosić w lokalu P. K. U. 
Łódź-powiat (Piotrkowska 187) mieszkań 
cy gminy Lućmierz roczników 1898, 1894, 
1893, 1892, 1891, 1890, 1893, 1896, 1897, 
1901, 1899, 1900. 

Jutro, w miedzielę, komisje kontrolne 
nie urzędują. (b) 
REJESTRACJA MĘŻCZYZN, URODZO: 

NYCH W 1906 ROKU; 

Na podstawie ustawy z dnia 23 mala 
1924 r. o powszechnem obowiązku służby 
wojskowej, w dnin dzisiejszym, t. j. 20 li- 
stopada r. b. do lokalu biura wojskowo-po 
licyjnego przy ul. Traugutta 10, w godzi- 
nach urzędowych od 8 do 1.30 po pol. 
powinni się zgłosić osobiście do spist męż 
czyźni urodzeni w 1906 roku, a zamiesz- 
kali w Łodzi, których nazwiska rozpoczy 
nają się od liter: F do końca, Ga do Ge 
włącznie. 

W poniedziałek, dnia 22 listopada r. b 
pomiędzy godz. 8 rano a 3 po poł, mają 
się zgłosić ci, których nazwiska rozpoczy 
nają się od liter: Gi do Go włącznie. 


OSTATNI DZIEŃ WYPŁAT. 
Dziś ostatni dzień wypłat zapomóg do- 


raźnych dla bezrobotnych pracowników i 


umysłowych, posiadających legitymacje 
od nr. 1101 do 1511. 

Wobec tego, że pozostałe pieniądze po 
potrąceniu dla prowincji wynoszą razem 
na listopad zaledwie 77.325 zł, pozostali 
bezrobotni uprawnieni do pobierania zasił 
ków otrzymają zapomogi dopiero po na- 
dejściu pieniędzy przeznaczonych na gru- 
dzień. Po ukończeniu tych wypłat w dn. 
od 22 do 24 b. m. przyjmowani będą je- 
dynie ci bezrobotni, którzy nie zgłosili 
się w odpowiednich terminach i załatwia- 
ne będą wszelkie reklamacje, a po tym 
terminie żadnych reklamacyj przyjmować 
się nie będzie. (b) 
KASY EMERYTALNE DLA PRACOWNI- 

KÓW MIEJSKICH. 

W dniu wczorajszym Urząd Woiewódz 
ki otrzymał pismo Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w sprawie kasy emery- 
talnej dla pracowników miejskich. W piś- 
mie tem Ministerstwo zwraca uwagę na 
zmiany, jąkie poczyniono w kierunku us- 
prawnienia organizacji władz kasy eme- 
talnej oraz zapewnienia ubezpieczonym 
maksymalnych korzyści w granicach fun- 
duszów, kasy, Ponieważ równocześnie ob=, 
niżono wysokość wkładek z 15 na 10 pro- 
cent uposażenia ubezpieczonego, a utrzy- 
manie zniżonych wkładek pozostaje w za- 
leżności od ilości członków kasy emery- 
talnej, Ministerstwo uważa za pożądane, 
by Urząd Wojewódzki zwrócił uwagę, a- 
żeby związki komunalne, które jeszcze do 
tychczas nie przystąpiły do kasy emery- 
talnej w charakterze członków, zgłosiły 
swe przystąpienie w możliwie najrychlej: 
szym czasie. (w) 


KIERMASZ: „KROPLI MLEKA“. 

Przygotowania na kiermasz w całej 
pełni. Przedmioty pierwszej potrzeby o- 
raz zbytkowne zapełnią gustownie przy- 
strojone kioski. W dużej sali przygrywać 
będzie orkiestrą p. Kantora, w małej sex- 
tet 28 p. Strz. Kan. a podczas podwie- 
czorku quintet pp. Kataszka i Karasiń- 
skiego. Przygotowana wielka ilość cen- 
nych fantów i szereg niespodzianek po- 
zwala przypuszczać, że Towarzystwu 
„Kropla Mleka“ przybędzie znaczny zasi- 
łek i urzeczywistnićć będzie można wszy- 
stkie projekty i zamierzenia. 

Dla uniknięcia tłoku na kiermaszu wej 
ście będzie od ul. Traugutta 1, wyjście 
Piotrkowska 72. j 


(Dalszy ciag kronik? ua ste, 10-63). 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 
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OBLICZE LIGI PIŁKARSKIEJ? 


Okres odrodzenia i sanacji. 


Zachorowali wszyscy na ligę. Zawład- 
ręła ona umysły nietylko mocarzów spor- 
towych, ale stała się ogólnem zagadnie- 
niem i zmartwieniem, 

Słyszy się o różnych projektach ligi, 
że ma należeć do niej 16 najlepszych w 
Polsce klubów, to znowu liczba ta maleje 
do dziewięciu najprzedniejszych, aż wre- 
szcie według „życzenia' odważniejszych 
prowodyrów wystarczyłoby w lidze tylka 
pięć klubów z grona śmietanki, 

Nowotwór ten ukształtuje się zapewne 
w pierwszych dniach grudnia, na konferen 
cji jaka się odbędzie w Warszawie z udzia 
łem projektodawców ligi i zaproszonych 
peerd yine innych poważniejszych klu 

ów. 

Uciążliwe byłoby rozgrywanie mistrzo- 
stwa ligowego w gronie 16 klubów i bylo- 
by to srodze ponad siły, jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że w grę wchodzą również spot 
kania międzynarodowe, międzymiastowe 
oraz ligowców z nieligowcami it. d. 

Racjonalniejszem byłoby dopuszczenie 
do ligi 9 czy 10 klubów, (projekt lwowski) 
przez co liga nabierze większej powagi, a 
Okręgi do mistrzowskich rozgrywek okrę- 
gowych będą posiadały również poważniej 
sze kl. A, klasowe co wpłynie również na 
większe zainteresowanie się ich przebie- 
piem. 

Poważniejszy szkopuł tkwi w doborze 
ligowców przy mniejszych zestawieniu. 

Murowaną obsadę stanowią: Pogoń, 
Warta, Cracovja, Wisła, IFC. i Polonja, re 
szta będzie przedmiotem pertraktacji, roz 
ważań, intryg i t. d, 

Jak słychać, Łódź ma mieć jednego tyl 
ko przedstawiciela w lidze — ŁKS, 

odobno na wybór wpływają różne wa 
runki przemawiające za kandydatem, a 
więc: żywotność klubu objawiająca się nie 
tylko Boe io, ale i w latach poprzednich, 
dobre wyniki w spotkaniach międzynaro- 
dowych, posiadanie własnego boiska, do- 
bra firma klubu it. d. 

Dlaczego pominięto tu Turystów jako 
mistrza Łodzi? 

Może nie odpowiadają oni stawianym 
warunkom, może mało znani sa jeszcze w 
kraju i to zdaje się najwięcej stoi na prze- 

szkodzie do zakwalifikowania ich do Ligi. 

Tytuł mistrzowski widocznie nie wystar 
"cza projektodawcom, aby pamiętali oni o 
Turystach pomijających tak przedsiębior- 

czy klub jak ŁKS, 

W ten sposób np, w gronie przyszłej li- 
gi znajduje sie już IFC. gdy nie widzi się 
obok nich mistrza górnośląskiego Ruch. 

Mylnem byłoby twierdzenie, że tylko 
mistrzowie poszczególnych okręgów win- 

ni znaleźć się w lidze, co niepozwoliłoby 
tak wyrobionym już klubom jak Wisła, 
Warszawianka, IFC. czy ŁKS. wzmocnić 
atutów ligi, 

Pomijażąc już sam skład osobowy ligi na 
leży podkreślić iż wpłynie ona niewątpii- 
wie na uzdrowienie finansowe i sportowe 
polskiej ekstra-klasy piłxarskiej, 

Niepokojąco trochę brzmia wieści, że li 
ga ta będzie oparła na zasadach prołesjo- 
nalizmu. 

Gdyby ten profesjonalizm, nie majacy 
narazie żadnego fundamentu, zamykał się 
w gronie ligi t. j. tych kilku klubów nie 
omawiałoby to tak niepokojąco, ale przy- 

patrujac sie sposobowi rozgrywek ligo- 
wych dojdziemy do wniosku, że ten prołe- 
gjonalizm zatoczyłby szersze kręgi. 

Przewidziane wszak będzie, że dwaj 
ostatni ligowcy musza roześrać z dwoma 

rciezcami międzygrupowymi decyduja- 
ce spotkania o przeklasyfikowanie, a więc 
pozostanie nadal w lidze na podstawie wy- 
ników lub przejście do grona pozaligowe- 
fo, na ich miejsce weszliby nowi kandy- 
Gaci, 

Ci nowi kandydaci musieliby stać się 
prolesjonalistami zgodnie z otoczeniem. 
«dy natomiast zdeśradowani staliby sie z 
konieczności amatorami, nie mogąc planić 
grona po za ligowego. 

Jak to w rzeczywistości dałoby się 
uskutecznić, napewno nikt jeszcze o tem 


nie myślał, ale pogląd na powyższe może 
mieć już z góry wyrobiony. 

Że obecny system rozgrywek o mistrzo 
stwo jest zły, nie negują nawet najpoważ- 
niejsi kierownicy życia piłkarskiego z pre- 
zesem Cetnarowskim na czele, 

Musi więc nastąpić jaltaś sanacja, ja- 
kieś ożywienie, przeinaczone normujące 


anomiczne położenie naszych klubów, jak 
również utrzymujące naszą klasę piłkarską 
na dobrym poziomie. 

Szczepionka ligi wydała już swoje owo 


Projekt lwowski ma najwięcej szans. 


ce i teraz czekają wszyscy objawienia się 
tej inowacji w formie wyraźnie i formalnie 
ujętej. 

Musi to być przez zimę załatwione, aby 
z początkiem roku przyszłego nastało na 
boiskach inne życie, 

Jeszce tu i owdzie dadzą się słyszeć 
głośne protesty, intrygi różnych klubów po 
krzywdzonych będą niepokoić organizato- 
rów, ale wszystko da się szczęśliwie pogo- 
dzić, gdy do rzeczy zabierzemy się odwa- 
żnie, poważnie i szybko, 


TJ EZ UTD PE AYCW Z TEZA E EE) 


Reprezentacyjne zawody piłkarskie w Berlinie. 


W Berlinie *odbyły się reprezentacyjne zawody piłkarskie, rozegrane 
pomiędzy drużyną Berlina i reprezentacją Szwecji. Zdjęcie przedstawia 


rzut Szwedów do bramki Berlina. 


Boks jako sport wychowawczy. 


Zupełnie nowoczesnym i dopiero od nie 
dawna uprawianym jest sport pięściarski. 
Boks ma wszelkie dane aby nosić miano 
(sportu nowoczesnego i wychowującego lu 
dzi silnych, takich jakie wymagają obecne 
warunki życia i stosunki społeczne, „Jest 
to sport w swojej istocie najsprawiedliw- 
szy, gdyż rozstrzygnięcie jest widoczne i 
efektowne i nie może być żadnych wątpli- 
wości, Tutaj zawodnik musi wyjść i poka- 
zać swoją wytrzymałość, swoją siłę, odwa 
ge, mocne nerwy i technikę, gdyż wszelkie 
fortele, wykręty nic nie pomogą. a pięść 
nieubłagana dosięgnie i walkę rozstrzyć- 
nie. To co widzimy w innych sportach. 
kłótnie, nieporozumienia, unieważnianie 
it. p. rzeczy. 

Sport ten chcąc być zupełnie sprawie- 
dliwym podzielił wszystkich zawodników 
według ich wagi by czasami ktoś dzięki 
swojej wadze nie miał przewagi na drugim, 
gdyż w sporcie winno decydować wyćwi- 
czenie wyrobienie wszechstronne sił ducho 
wych i fizycznych. 

Anglicy i Amerykanie lubią ten spórt. 
i widzą w nim potęśę siły. To też można 
skonstatować iż sporty a specjalnie boks 
wywarł swoje piętno wychowawcze na spo 
leczeństwie angielskiem i amerykańskiem, 
stwarzając ludzi silnych, ludzi czynu, przed 
siębiorczych, odważnych, pewnych znają- 
cych swoją siłę, Nic też dziwnego iż te na 
rody wprost rządzą światem i zajmują do- 
minujące role w rodzinie narodów, 


U nas sport ten ma bardzo mało zwolen 
ników, nie też dziwnego, bo społeczeństwo 
nasze jest bardzo słabe i niezdolne do czy 
nu, a w boksie trzeba się zdobyć na olbrzy 
mi wysiłek i trzeba nieraz wytrzymać 
wściekły ból od uderzenia, zebrać siły sku 
pić się i wszystkiemi siłami wywalczyć zwy 
cięstwo. My tego nie potrafimy siła u ras 
jest w językach i gadulstwie, każdy pra- 
wie że umie dobrze gadać i rozumować, 
ale czynnie dać pewien wysiłek, nastawić 
się i odebrać cios, wytrzymać go, a nie cho 
wać się po kątach gdy trzeba walczyć — 
oto co stanowi różnicę między nami, a An 
glikami czy Amerykanami. 

Więc na gwałt trzeba wychowywać no 
we społeczeństwo, Szkoły niechaj dają 
nam ludzi silnych, odważnych, a nie kazno 
dziejów. Od małego dziecka trzeba uczyć 
znosić trudy, cierpienia, walczyć i odno- 
sić zwycięstwa, a tego nauczymy przez 
sporty, a specjalnie przez boks, który wi- 
nien być szeroko uprawiany w szkołach. 

Najczęstrzym argumentem  przeciwni- 
ków boksu jest twierdzenie, iż sport ten 
nosi cechy sportu ordynarneśo objawiają- 
ce się w biciu po twarzy, aż do utraty przy 
tomności, Na to można odpowiedzieć w 
ten sposób, że chcąc się uchronić przed bi 
ciem trzeba samemu umieć bić. 

Państwa zachodnie prześcigają się za- 
wzięcie w umiejętności władania pięścią, 
my nie możemy być obojętni na to zjawi- 
sko. Kort. 


Sport w kilku słowach. 


Większość klubów łódzkich zamyka już 
sezon piłkarski, mimo iż warunki atmosfe- 
ryczne są wymatzone do kontynuowania 
pracy. 

W innych okręgach potrafią grać cały 
rok, my potrzebujemy odpoczynku. 

LJ y A 

A więc cały wysiłek klubów najmiod- 
szych w ubieganiu się o mistrzostwo kl. 
C. przebadł na marne i muszą one zabrać 


się ponownie do pracy. 

Z puharem PZPN. było gorzej i jakoś 
się przetrzymało, więc i teraz zapewne nie 
odpadna chęci. 

z s $ 

LKS, rozegra na własnem boisku zawo- 
dy rewanżowe z Widzewem, chcąc poweta 
wać poprzednią klęskę. Zawody te odbę- 
dą sie rano o godz, 11-tej, 

LJ s &' 


'rzyszą Hasmonei przy każdym 


Podróżnicy łodziania 


do Brześcia, 
W dniu 5 b. m. wyrus ri 
podróż dookoła Polski dyej wagi 
łodzianie :- Staniszewski | Mares 
W dniu wczorajszym obaj cj miei 
przybyli do Brześnią nad Bugiem 
Podróżnicy przewędrowaji mz. 
PA > > SU 
rześcia udają się łodzianie do 
wla i Łucka. Zamiarem Stanisz 
i Margasiewicza jest przeygdęyy. 
wszystkich województw Polski 


Strzelnica ŁKS. nie odpoczywa W. 
dzielę odbędą się zawody młodz 
lat 18 o tytuł mistrza dnia, | 
brać wszyscy amatorzy strzelania, 

W przyszłości projektowane 
dzenie zawodów międ 
mistrza szkół średnich. 

* LJ a: 5 

Do projektowanej ligi piłka; 
dług opinii projektodawców nie w 
kie kluby jak: TKS., Czarni, 
ryści, Legja. Większego przez 
wienia nabiorą rozgrywki oki 

* * x 

Opinja sportowa jest 
tychczasowym brakiem de 
wytoczonej wojskowemu re 
towemu jednego z pism łódzkie 

Jak słychać, czynniki za 
chcą interwenjować u wojsk 
wyższych, w celu przyśpieszej 
nia sprawy. vi 

W Budapeszcie odbył się wf 
mecz piłkarski: 

Rok 1911, — Rok 1926 

Wśród senjorów grał szeref tej 
cyjnych graczy przedwojennych E 
rów nowe gwiazdy. $ " 
się wynikiem remisowym tl. 

* s. 4 d 


Żaden kraj niema tyle gai 
ków sportowych co Wieck 
popularna „La Gazetta de 
chodząca 6 razy w tygodniu, fo 
po całym kraju w ilości 200.000 e8 
rzy. U 


s * 4 


Projektowane zawody mię 
w piłkę nożną między Berlin 
niem nie mogą się odbyć, zdań 
ców, ze względu na prestiga (I 
berlińskiego. 

= x s 
W Warszawie wojskowi 
tynuować budowę rozpo 
W tym celu drogą rozkazu 
na z gaży oficerskiej 1 zł. 
w ciągu 6 miesięcy da poka 
ści przeszło 30 tysięcy. | 
Tylko tą drogą można coś 2 
+ $ a A 

Kilku awanturujących sig gracz 
nei lwowskiej, podczas za 
nea — ŁKS, w Łodzi, otrzy 
ną dyskwalifikację od Iwows 
Gier i Dysc. ! 
Zdaje się, iż wybryki te i 


dzie, 
w% 


z s 

Przed zawodami Wrocaw = 
Niemcy byli tak pewni zwycię 
leżniały go tylko od napadu 
Zaznaczyć warto, iż repre 
cławia pokonała przedtem re 
poł, Niemiec w stosunku 2:0, 

i * * * 


Wiedeńskie kluby sportowe 
ją obecnie poważne przesilenia 
czas rozgrywających się meczów WA 
zasiadają wierzyciele i inkastję £ 
należne sobie sumy. 

ŁO * $ 


W Warszawie odbędzie się i 
gie z rzędu emocjujące spotkanie! 
stwo Polski. Przeciwnikiem 
dzie Warta poznańska. 4 

Od wyniku tego zależy jak 8% 
tuią losy przyszłego mistrza, 


iy 


W a" M "W" WE 2 0WNSŁET"WEOR="— EH a r Am 
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dy się weźmie amerykańską ga- 
==skl, uderza Europejczyka w dzia- 
y ŝi masa ofert sprzedaży na raty. 
5w stolarska „General Furnitures“ 
ogłasza na całej stronie w 
Związkowym*, że na łatwe 
e lub miesięczne spłaty, rozło- 
a lata sprzedaje, sypialnie, ba- 
ony, jadalnie w kompletach lub 
£ Dla przykładu podajemy wy- 
ości, nie poprawiając błędnej 

Oto pod rysunkiem, wy- 
szerokie łoże, komode i tuale 


obra osób, których pokoje nie ze- 
| użycie kompletnych garniturów do 
postanowiliśmy sprzedawać podczas 
daży wszystkie garnitury albo na 
kompletne. Jako przykład wy- 
$h wartości zaofiarowanych tym razem, 
iy tę trzy-sztitikową taniość. Garnitur 
y dwuodcieniow, orzechowem wykoń- 
kp pakładanymi płaszczyznami. Sprze- 
„A łatwe tygodniowe lub miesięczne 
gig 


jak można nabyć w Ameryce 


reśNIC NIE WPŁACAJCIE. 

1) nam wybudować własny dom na 
on$łasriej locie. Wszędzie najlepsza kon- 
| Najniższe ceny, jakie kiedy zaofiaro- 
Przestańcie marnować swe pierflądze 
kiedy on zapłaci za wasz własny 
bat cenę włączono asekurację zabezpie- 
Vasze spłaty. Zaufania godna stara 


zelkie szczegóły. Bez zobowiązań, 
Thorsch and company 
State 6348. 


zajimożna swój własny dom, Bungalow 
tadiniowy lub 3 mieszkaniowy. Zbudu- 
poffe składy (stores) i garaże z małą 
czrłWszystko co potrzeba, to mieć czy- 
nę fdlugu lote. My zrobimy resztę. Na- 
lko. swoje nazwisko na skrawku pa- 
ié. gszlijcie do J. F. Ropa, Box 40, Dzien- 
Kw. 
HISIN — TANIOŚCI W FARMACH 
HW POLSKIEJ OKOLICY. 
miw — zabudowanią z klogów — 40 
> | owe małe jezioro przylega do far- 
Wasta ziemia, 2 mile od miasta. Cena 
$ 200 wpłaty, reszta po 6 procent. 
d.: Przekreślone $ oznacza dolar). 
, duże drewniane zabudowania, z 
basementem pod domem. 50 ak- 
A. tego, piaszczystoszliniasta ziemia, 
2, A miasteczka: Cena $ 3000, $ 300 
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1 
ja polskich kościołów. Inne 


Szkół 1 
 zefPiszcie: 
timmer, Marinette, Wisconsin. 


automobil, wpłaca się 30 proc. 
-ze4TeSZzia spłaca się w 12 miesię- 
k żłnych ratach, W r. 1925 sprze- 
y kdsposób samochodów za 3,5 mi- 
„ miłów. Wedle obliczeń urzędu 
o w Waszyngtonie sprzeda- 

r towarów na raty za 6,5 mi- 

ti ów, z czego 3 miliardy były 
10 czula 1926 r. Ogólne zapotrze 
Joni tosite około 40 miłjardów do- 
"lie 17 procent kupna dokonano 
tyce są także przeciwnicy 
ty, którzy wskazują, że w 
p: gospodarczego, zastoju i 
towary pobrane na raty nie 


Sprzedaż na raty podstawą dobrobytu w Ameryce. 


będą mogły być spłacone, co pociągnie za 
sobą ruinę wielu fabrykantów i kupców. 
Tymczasem zwolennicy sprzedaży na 
raty wskazują, że w handlu automobilami 
98 proc. zobowiązań spłat na raty wy- 
pełniono, a owe 2 proc. nie oznaczają 
straty, gdyż prawnie można wówczas to- 
war odebrać. Przemysłowcy stwierdzili, 
że od zaprowadzenia sprzedaży na raty 
mniej zachodzi strajków i zatargów i pra- 
cownicy chętniej pracują ponad godziny 
taryfowe, gdyż nabywszy np. dom na ra- 
ty, chcą stać się jak najprędzej jego wła- 
ścicielem. Sprzedaż na raty staje się więc 
zachętą do pracy. Bez sprzedaży na raty 
nie można w Ameryce pomyśleć sobie 
obecnego poziomu wydatków na życie. 
To też przykład amerykański oddzia- 
ływuje na Europę, zwłaszcza na Niemcy, 


u KURJER ŁÓDZKI". — Sobota. 20. listopada 1926 roku. 


— 


„Kurjer Łódzki‘, 


którzy ślą komisje dla podpatrzenia ame- 
rykańskich metod gospodarki. 

Nie ulega wątpliwości, że zinysł oszczę 
dności w Europie nie da się inaczej po- 
budzić, jak przez system sprzedaży na ra- 
ty. Drobni ciułacze zawiedli się na ban- 
kach. Teraz jest kolei na banki pozyska 
nia sobię ciułaczy przez okazanie im za- 
ufahia. Trzeba naprzód ciułaczowi dać 
towar do ręki, a mając zastaw w ręku, za- 
niesie on grosz do banków. 

Systemem sprzedaży na raty załatere- 
sowali się w Polsce przedewszystkiem 
kupcy żydowscy. Pierwsi oni chwycili 
się sprzedaży ra raty. Kupiectwo rodzi- 
me zbyt późno się zorjettowało, a nawet 
zy niechętnie naogół na raty sprze- 

aje. i 
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Rynek skór w Łodzi. 


SYTUACJA OGÓLNA. 


ex) Na rynku skórzanym w ciągu 
ostatnich kilku dni notowano pewną po- 
prawę sytuacji. Przedewszystkiem zwra- 
ca uwagę stała zniżkowa tendencja su- 
rowca, która zmusiła prawie wszystkie 
garbarnie do obniżenia cen wyrobów. 
jest rzeczą zupełnie zroziimiałą, że ku- 
piec, spodziewając się dalszej zniżki cen, 


stara się zapotrzebowanie pokryć tylko 


częściowo. Tem właśnie tłumaczy się 
reżerwa w zakupach ze strony prowincji. 

Zmniejszone zapotrzebowanie tłuma- 
czyć należy jeszcze tem, że wytwórcy 
obuwia posiadają jeszcze znaczne zapasy 
obuwia gotowego, inni zaś nie kupują prze 
dcwszystkiem z powodu braku gotówki. 
Większy zbyt spodziewany jest dopiero 
w najbliższych tygodniach, gdy się sytu- 
acia całkowicie wyklaruje, ponieważ nie 
było jeszcze mowy nietylko o sezonie zi- 
mowym, ale i sezon jesienny dał się mało 
wę znaki. 


SKÓRY MIĘKKIE. 


Na rynku skór miękkich w tygodniu 
ubiegłym panowało pewne ożywienie, ze 
względu na zjazd znacznie liczny kupców 
prowincjonalnych, którzy całkowite swe 
zapotrzebowanie skierowali na artykuły 
wybitnie jesienne. Tydzień bieżący na- 
tomiast przeszedł dla branży tej spokojnie. 
Te bowiem tranzakcje, które miały miej- 
sce, były do tego stopnia drobne, że zasa- 
dniczo nie mogły zmienić charakteru ryn- 
ku. Według słów zarówno hurtowników 
jak i garbarzy, należy się spodziewać, że 
ożywienie nastąpi szybko, rynek bowiem 
miejscowy od dłuższego już czasu nie wy 
kazywał żadnego prawie zapotrzebowa- 
nia. 

Jeżeli chodzi o ceny, to w garbarniach 
nie uległy one zasadniczym zmianom, po- 
szczególni jednakże hurtownicy dla za- 
chęty odbiorców często schodzą z cen. 


SKÓRY SUROWE. 


Na rynku skór surowych zauważyć 
się dało w ostatnich dniach, przedewszyst 
kiem wstrzymanie spadku cen, które 
trwało już od dłuższego czasu. Nastąpiło 
to w pierwszym rzędzie na skutek wzmo- 
żonego eksportu skór surowych zagra- 
nicę, specjalnie do Ameryki. Obecnie na 
rynku skór surowych notowano tendencję 
utrzymaną, przyczem ceny obowiązywa- 
ły następujące: skóra cielęca wagi 3 i pół 
kg. od zł. 12 do 13, skóry wołowe ciężkie 
zł. 2.60 do 2.65, niesortowane 2.50. 


SKÓRY MIĘKKIE ZAGRANICZNE. 


W dziale skór miękkich zagranicznych 
dają się odczuwać ostatnio gorączkowe 
przygotowania do t. zw. sezonit karnawa- 
łowego. Ruch ten wprawdzie cechuje spe 
cjalnie importerów, którzy w przewidy- 
waniu dobrego sezonu wysłali już odpo- 
wiednie zamówienia zagranicę, jednak 
dość znaczne ożywienia zauważyć można 
było również u kupców mniejszych. Nor- 
malnie, w okresie obecnym, wytwórnie 
obuwia poczynają już robić zapasy na 
sezon zimowy. Bieżący sezon jednakże, 
jako spóźniony pozostawił jeszcze duże 
ilości niesprzedanego obuwia. Zaznaczyć 
należy, że podrożały ostatnio o 2 centy 
ceny lakieru Sterlinga. Fabryki zagrani- 
czne już od szeregu tygodni podwyższyły 
ceny swoich wyrobów i przesłały impor- 
terom odpowiednie zawiadomienia. Ci 
jednakże nie podwyższyli odrazu cen, bo- 
jąc się, że minimalna nawet podwyżka od- 
straszy odbiorców, tem bardziej, że każdy 
z importerów posiadał znaczne jeszcze za 
pasy skór na składzie. Obecnie zapasy te 
są już na wyczerpaniu, świeże przeto 
transporty będą sprzedawane już po no- 
wej cenie. Ze skór miękkich zagrani- 
cznych największym popytem cieszą się 
lakiery, skórki krokodylowe i t. p. arty- 
kuły wybitnie karnawałowe. 

W dziale tem obowiązują następujące 
warunki sprzedaży: od 25 do 30 proc. na- 
leżności gotówką, resztę wekslami do 
trzech miesięcy. Przy sprzedaży lakieru 
sterlinga warunki były bardziej obostrzo- 
ne. Importerzy bowiem żądali większej 
części pokrycia gotówkowego. 

Adhal. 
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GARBNIKI. 


ex) Na rynku garbników sytuacja 
mocna, ponieważ kartel międzynarodowy 
podwyższył ceny. Ożywienie w prze- 
myśle garbarskim wpłynęło na wzmoże- 
nie się popytu na ekstrakty zagraniczne i 
krajowe. Ceny tych ostatnich nie zmie- 
niły się, ponieważ zapasy starego Surow- 
ca są jeszcze dość znaczne. Notują 
ekstrakty płynne krajowe loco skłąd za 
tonnę: Quebracho 791.15 zł., tyleż samo 
„Gloria“ i „Mimoza“, markę „Mars“ na- 
tomiast 834 zł. 83 gr. Ceny ekstraktów 
zagranicznych są następujące: Forestal 
Mimoza Elephant 26 Ł, Forestal Ordinary 
23.10, Forestal Crown 25.10 funtów szterl. 
za tonnę cif Gdańsk. 


POLSKA a ŚRÓDZIEMNO- 

ex) W związku z realizacją. projektu 
polskiej floty handlowej rząd interesuje się: 
Żywo kwestją linji śródziemnomorskiej, 
którą ma być stworzona przez Towarzy- 
stwo prywatne „Polska Żegluga Morska“. 
Rząd, jak się dowiadujemy, gotów jest w 
zasadzie udzielić pomienionemu towarzy= 
stwu żądanej przezeń subwencji, o ile To- 
warzystwo to uwzględni interesy gospó+ 
darcze rządu, który ze względu na rozwi- 
jajace się pomyślnie stosunki handlowe z 
Bliskim Wschodem, głównie zaś Turcją, 
stawia „Polskiej Żegludze Morskiej“ za 
warunek przedłużenia tej linji do Grecji i 
dalej do portów Małej Azji. W ten sposób 
z pominięciem kosztownego frachtu lądo- 
wego można byłoby eksportować na. 
Wschód szereg najróżniejszych towarów, 
jak spirytus, narzędzia rolnicze, manufak- 
turę, węgiel i t, d. i przewozić do Polski 
znaczne ilości zakupywanego zagranicą 
tytuniu monopolowego. 

Projekt pomyślanej w ten sposób linji 
rozpatrywany jest przez przedstawicieli 
rządu i Banku Gospodarstwa Krajowego 
z punktu widzenia handlowego. Wkrótce 
ma się odbyć konierencja przedstawicieli 
Min. Przemysłu i Handlu oraz „Polskiej 
Żeglugi Morskiej", na której sprawa ta 
ostatecznie zostanie zdecydowaną. 


WIELKA PANAMA PODATKOWA 
W BYDGOSZCZY. 

ex) Dnia wczorajszego rozeszły się 
w Hydgoszczy, jak donosi „Głos. Pomor- 
ski“, alarmujące wieści o wielkiej panamie 
podatkowej, w której skarb państwa ma 
być poszkodowanym na ogromne sumy. 
Bohaterką skandalu jest największa firma 
hurtowa towarów włóknistych w Byd- 
goszczy. Jest nią „Tekstil“, mieszczący 
się w ogromnych dwóch domach przy 
AE Rynku u wylotu ulicy Niedźwie- 

ziel. 

Firma ta ukrywała swe obroty przeż 
dwa lata, podając je w śmiesznie małych 
cyfrach, nie płacąc w ten sposób podatku 
obrotowego w właściwej wysokości. 

Podobnież już firma oszukała skarb 
polski przez iałszywe zeznanie danych do 
wymiaru podatku majątkowego przed póil 
tora rokiem. 

Jak poważne mogą być z tego powodi 
straty skarbu. świadczy fakt, iż po ujaw- 
nieniu tych defraudacji w ostatnich dniach 
ubiegłego tygodnia, sędzia śledczy zarzą 
dził odrazu zajęcie partii towaru firmy 
wartości 100,000 złotych. 

Na trop malwersacji wpadły władze 
skutkiem doniesienia jednego z pracowni- 
ków firmy, który niedostawał od dłuższe- 
go czasu swoich poborów. 

Wśród współwłaścicieli oszukańczej 
firmy popłoch z tego powodu niesłycha- 
ny. A jest ich aż czterech. Jeden z nich 
mieszka stale w Gdańsku, a wszyscy pro- 
wadzą niezwykle bogaty i wytworny tryb 
życia. Teraz dopiero wyszło na jaw, skąd 
się czerpało środki na ten luksus. 


KINO Dom Ludowy | 
ul. Przejazd 34. é 
a ==: ý 
| Dziś! Dziś! 
| A imię Jej — Kobieta! 

Potężny dramat zakazanej miłości. 

W rolach głównych potentaci ekranu 


Barbara La Marr 
m AI 


UWAGA! Ceny miejsc na wszy- 

stkie przedstawienia iwe wszyst- 

kie dni I m, 60 gr. II m. 30 śr, 
TM m. 20 gr. 

Początek seansów w dni powszednie o 


godz. 5-ej, w sobotę i niedzielę o g. 2.30 
Ostatni seans o godz. 9.15. 
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Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich przedstawiały się 


następująco: 
Masło osełkowe 5.00 do 5.80; 


abiał: 
masło śmietankowe 6.00 do 6.80; jajka 3.20 
— 3,50; za pierwszy gatunek jaj tak zwa- 
nych wybieranych płacono 3 zł. 80 gr. za 
mendel; jajka skrzynkowe sprzedawano w 
cenie od 3,00 do 3,30 za mendel; za litr 
śmietany słodkiej żądano 180 do 2 złotych, 
zaś za litr kwaśnej (zbieranej) do 2 zł. 50 
śr. Litr mleka słodkiego sprzedawano ad 
40 do 50 groszy. 

Drób: Kura 4,50 — 5.00 do 6 zł, 50 gr, 
kaczka 4.00 — 5.00 — 6,00 do 7 zł, gęś 
8.50 — 9,00 do 12 złotych; indyk od 12 do 
15 złotych; kurczaki od 3 do 5 zł. : 

Ziemiopłody; Kilogram ziemniaków od 
12 do 14 groszy; za 100 kg. ziemniaków (ko 
rzec) płacono od 12 do 14 zł, kilogram 
marchwi 15 do 20 groszy; kilogram bura- 
ków od 15 do 25 groszy; ćwiartka marchwi 
2 — 2.50 zł; ćwiartka buraków ćwikło- 
wych od 2 do 3 złotych; kalafiory od 80 gro 
szy do 150 za sztukę; kilogram cebuli 60 
groszy, zaś kilogram cebuli cukrowej sd 
80 groszy do 1 złotego; główka kapusty 
włoskiej od 10 do 40 śroszy; główka Kapu- 
sty zwykłej od 20 do 50 groszy; kapusta do 
kiszenia na kopy od 6,00 do 12 zł, 

Owoce: (za jeden kilogram) gruszki 70 
— 1,00 — 1.20 — 1.50; jabłka 60 — 80 do 
1.20. Owoce na pudy, gruszki 6,00 — 8.00 
do 12 zł., jabłka na kompot 4.00 — 6.00 do 
9 zł., jabłka do jedzenia od 9 do 14 zł. 

Ruch na rynku duży, 


POLSKI EKSPORT DRZEWA. 

ex) W stosunku do ubiegłego miesiąca 
eksport naszego drzewa spadł o 82,831 
tonn, wartości 1,885,000 zł. i wynosił we 
wrześniu 412,725 tonn wartości 29,440,000 
złotych. 

Pierwsze miejsce w naszym eksporcie 
zajmują Niemcy, importujące 53,8 proc. 
całego wywozu, następnie Anglja — 19,5 
proc., Belgia 6,2 proc., Czechosłowacja — 
5,6 proc., Francja — 5,1 proc., Holandja — 
4,4 proc, Danja — 1,8 proc., a jeszcze w 
mniejszych ilościach Węgry, Łotwa, Au- 
strja, Szwajcarja, Rumunja i Szwecja. 
Jako nowi odbiorcy w nieznacznych ilo- 
ściach występują: Norwegja, Litwa, Tur- 
cja i Jugosławia. W przeciwieństwie do 
ub. m. zwiększył się wywóz drzewa opa- 
łowego, osiki zapałczanej i desek: zmniej- 
szył się natomiast wywóz papierówki, ko- 
palniaków, drzewa okrągłego, łat, fryzów, 
słupów  telęgraficznych, podkładów i 
innych. 

Eksport drzewa w październiku wzrósł 
na ogólną sumę 3 milj. zł. w złocie. 


WYDOBYCIE NASZEGO WĘGLA 
W PAŹDZIERNIKU B. R. 
ex) W październiku wydobyto ogółem 
ze wszystkich kopalń 3,531,000 tonn. Z 
tego Śląsk da? 2,514,000, Zagłębie Dąbrow 
skie 756,000, Krakowskie zaś 261,000 tonn. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
w dniu 19 listopada 1926 r. 

Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
wypłaty na Warszawę  46.405—46.645, 
Wiedeń czeki 78.35—78.85, bankonty — 
78.30—79.30, Praga 374.75. 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynki prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.02 i pół w ża- 
daniu i 9.01 i pół w płaceniu. Tendencia 
spokojna. Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 19 listopada (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.99 — 9.01 — 8.97 
Czeki. 
. Belgia 125.50 
Holandia 360.65 
Londyn 43.70 
N: York 9— 
Paryż 31.95, 31.70 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Pożyczim dolarowa 75,25, 75.75, 75— 
Pożyczka kolejowa 87.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 46.75, 47.— 
46.60, 8 proc. 94.—, 93.—, 93.75 


4 i pół proc. listy zastawne ziemskie, 


przedw. 37.75, 38.25, zł. 36.85, 37.10, 36.90. 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy złotowe 39.35 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 29.75. zł. 42.25, 42.50 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 


Bank Dyskontowy 9.70 

Bank Polski 81.—, 80.25, 80.50 
Bank Zjedn. Ziem. Polskich 1.50 
Bank Przem. Polski 0.16, 0.15, 0.17 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 
Bank Zachodni 1.35 

Bank Zarobkowy 5.50 
Kijewski 0.19 

Chodorów 106.— 

Cukier 3,10, 3.15 

Łazy 0.12, 0.13 

Węgiel 70—, 71.— 

Lilpop 16.75, 16.50 
Ostrowieckie 7.45, 7.35, 7,40 
Pocisk 1.30 

Starachowice 2.15, 2.13, 2.19 
Żyrardów 10.90, 11.15, 11.10 
Cerata 1— 

Siła i Światło 24—, 25— 
Częstocice 1.20 

Firley 21.50 

Wysoka 3.— 

Nobel 2.60, 2.50 

Modrzejów 3.85, 3.75 
Parowozy 0.27 

Rudzki 1.20, 1.15, 1.16 

Ursus 1.50 

Spirytus 2—, 1.90 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 19 listopada (PAT). 


RZ 


Notowania końcowę. = 
New-Jork 4,84%: Holandja 12,13 
Franofa 136,87 Belgja 34,36/2 
Włochy 115,50 Niemcy 20,48 
Szwajcarja 25,145/8 Hiszpanja 31,92 
Portugalja 2,538 Danja 18,201/2 
Szwecja _18,171/: Norwógia 18,90 
Praga 163,75 Helsingfora 192,56 

POWO RZĘS rt WYS „x 


- GIELDA PARYSKA. ” 
Paryż. 19 listopada (PAT). p 


Notowania końcowe. œ" f 
Londyn 137,00 N. Jork 23,27 
Belgja 391,00 Hiszpanja 428,50 
Włochy 118,50 Szwajcarja 544,00 
Holandja 11,28 Szwecja 755,50 


Niemcy 67700 _ Rumnnja 16,10 


GIEŁDA: GDAŃSKA. ©. 
Gdańsk.19 listopada (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 
100 złotych polskich 57,25—57,40 
100 dolarów 514,85—515,65 
czek na Liondyn 25,01 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 57,05—57,20 
na Berlin 122,822—122,628 
na N, York 516,10—516,40 


Skrzynka do listów. 


Szańowny Panie Redaktorze! 


Ze sprawozdań z ostatniego nadzwy- 
czajnego ogólnego zebrania członków To- 
warzystwa Kredytowego m. Łodzi, za- 
mieszczonych we wczorajszych nume- 
rach miejscowych pism, zakradł się sze- 
reg nieścisłości. 

Całe zadanie ogólnego zebrania pole- 
gało na uchwaleniu wniosku, jakie opłaty 
na administrację t ewentualne straty ìn- 
stytucji, mają ponosić dłużnicy, którzy nad 
obowiazkowo, jednorazowo będą chcieli 
spłacić pożyczki swoie i raz na zawsze 
wyjść z ryzyka, przerzucając przyszłe 
ciężary Towarzystwa na resztę pozosta- 
tych członków. 

Otóż, zgodnie z wnioskiem władz To- 
warzystwa, ogólne zebranie, po ożywio- 
nej dyskusji, zaakceptowało, że te nad- 
zwyczajne opłaty mają wynosić 10 proc. 
w gotowiźnie od spłacanej pożyczki w li- 
stach zastawnych. j 

Szczegół podany w sprawozdaniach, 
jakoby Komisarz Towarzystwa Kredyto- 
wego p. St. Najder miał twierdzić, że uch- 
wała będzie prawomocna, bez względu na 
ifość obecnych na zebraniu członków, jest 
zgoła nieprawdziwy. 

Racz przyjąć, Panie Redaktorze, przy 
sposobności, wyrazy poważania 

Leon Gaiewicz 

r Dyr. Tow. Kredytowego. 

Łódź, 19 listopada 1926 r. 
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Wstrzymajcie się z zakupami 
do 3, 4, 5 grudnia. Na kiermaszu 
„KROPLI MLEKA” kupi się tanio. 
Wybór przedmiotów olbrzymi. — 


nA 


Epidemja chorób zakaźnych wśród bydła 


WYNIKI DOZORU SANITAR NO-WETERYNARYJNEGO w 


Według sprawozdania Wydziału Zdro- 
wotnośc! Publicznej, działalność Urzędu 
Weterywaryjmego w ciągu października r. 
b. przedstawiała się następująco: 

Z pozostałych z poprzedniego miesią- 
ca 29 zagród zarażonych pryszczycą by- 
dła rogatego, uznano zarazę za wytgasłą 
w 23, pozostało w kwarantannie 6 za- 
garód. 

Wściekliznę u psów stwierdzono w 
domach przy ul. Krzemiemieckiej 28 i Ale- 
ksandrowskiej 87. 

Nosaciznę u 2 koni (ut. Dolna 14 | In- 
żynierska 1). 

W rakarni zgładzono 22 konie, 25 psów 
5 kotłów, 116 ptaków oraz 93 psów zło- 
wionych, wałęsających się. 

Dozór Weferyraryjny zbadał na tar- 


ROBOTNICY BUDOWLANI ŻĄDAJĄ 
PODWYŻKI PŁAC. 


Robotnicy budowalni wystąpili do 
przedsiębiorców z żądaniem przyznania 
im podwyżki w wysokości 40%. 

W sprawie powyższej odbędzie się w 
inspektoracie pracy wspólna konferencja 
we wtorek. (b) 


ME” ZLOT SOKOŁÓW. 

Z okazji 60-letniego istnienia: „Sokoła 
w dniu 5 i6 czerwca 1927 r. odbędzie się 
we Lwowie zlot sokoli, na który wyjadą 
delegacie z poszczezólnych gniazd soko- 
lich województwa łódzkiego. (u) 


` CZYTELNIA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ. 


Rada Związkowa Stow. Młodzieży Pol 
skiej posiadając dom przy ulicy Gdańskiej 
Nr. 111 (róg uli. Kopernika) otwiera salę 
odczytową, zakłada warsztaty, sale gim- 
nastyczne, sale gier i zabaw, a przede- 
ws5zystkiem czytelnię i bibljotekę dla maj- 
szerszwch mas młodzieży, 

W tym celu zwraca się do społeczeń- 
stwa z prośbą o przyjście z pomocą przez 
zaofiarowanie zbytecznych książek, pism 
i tygodników. 

Znając wielką ofiarność łódzkiego Sspo- 
łeczeństwa spodziewać się należy, że bi- 
bljoteka dla młodzieży w niedługim cza- 
sie zostanie oddana do użytku. 

Łaskawe ofiary prosimy kierować do 
domu młodzieży przy nl. Gdańskiej 111 
w godzinach od 10 do 14 i od 17 do 20. 


KOLEJOWE TARYFY PODMIEJSKIE. 

Jak się dowiadujemy kolejowe taryfy 
podmiejskie nie zostały objęte ogólną pod 
wyżką taryi osobowych. Przy opracowa- 
niu nowej taryfy kolejowej, która defini- 
tywnie wchodzi w życie w dniu I grud- 
nia b. r. wprowadzone będą pewne korek- 
tywy w opłatach za przejazdy na wiel- 
kich dystansach. 


ODDZIAŁ CENTRALI HANDLOWCÓW 
POLSKICH W CZĘSTOCHOWIE. 


W bieżącym tygodniu bawili w Czę- 
stochowie z ramienia Związku Handlow- 
ców Polskich z Łodzi pp. Wawrzynkow-= 
ski i Fieiwowski, którzy byli obecni na or- 
ganizacyjnem zebraniu pracowników han 
dlowych w Częstochowie. 

Na zebraniu dokonano wyboru nowego 
zarządu, wobec czego został całkowicie 
utworzony w Częstochowie Oddział Zwią 
zku Handlowców Polskich. (u 


FAŁSZYWE ZNACZKI STEMPLOWE. 


Ekspozytura Urzędu Śledczego stwier 
dziła, że w obiegu pojawiły się fałszywe 
znaczki stemplowe 50-groszowe. Ostrze- 
ga się wobec tego ludność przed nabywa- 
niem ich. Zaznaczyć jednak należy, że 
falsyfikaty te odtworzone zostały nad- 
zwyczaj udatnie. Różnią się one od znacz- 
ków autentycznych tylko w. drobnych 
szczegółach rysunku. Wybitniejsze różni- 
ce, po których można poznać falsyfikaty, 
dają się zauważyć w poszczególnych czę- 
ściach orła, jak: dziób, oko, skrzydła i pió 
ra. Pozatem w falsyiikatach odmienny jest 
papier i klej. (w) 


` 
M2 | 
SRA) | 
Ea 
i hg 


kig. innych produktów. ja 
. Dozór Sanitamo - Węteryna= 35 
konat oględzin 265 miejsc sprze” 
są i ryb, 15 mleczarń, 30 Sia 
6 rzeźni da ptactwa, +. 
rzeźni miejski poddaną 
1,627 szt. bydła iE 154g] 7 
1499 szt, owiec i kóz, 70 koni, a, 
trzody chlewnej. x 


W rzeźni bałuckiej — 241 eg, 
rogatego, 1,721 szt. cieląt, 2457 gg) 
i kóz, 71 koni, 2,158 szt. trzody cha. 


Teatr, muzyka | sz 
TEATR MIEJSKI, | 


Dziś, o godzinie 3 m. 30 po cenad wą 
„Rewizor z Petersburga”, Wieczorem « e. 
gi „Król“ z Miłą Kamińską | Mariza i 
skim w rotach głównych. R 

W niedzielę, o godz. 12 min. 15 wwo 
nek Sienkiewiczowski z urozmalm= à 
mem w wykonaniu sił Te: 
recka. Morską,  Tatarkiewiczem, 
Zniczem i in. Ceny od 30 groszy: 

W niedzielę o godz. 3 m. 3% 
na niedzielnem popołudniowi 
„Rewizor z Petersburga“. Więc 
Kamińską i Maszyńskim. i 

„Sprawa Makropulos“ (Kobieta Siig 
sacyjna sztuka znakomitego czes 
rola Czapka, której wystawienie 
stało się wypadkiem dnia w nak 


dwukrotnie: w poniedziałek | czwatł 
tygodnia. n 
Przez wzgląd na to, że obydwa ii 
przeznaczone są w pierwszym rzedzieł 
teligenckich naszego miasta — 
tak uposażone, aby mogły opłacać pi 
lotów, dyrekcja Teatru Miejskiego 1 
poniedziałek i czwartek przyszłego GB 
wyiątkowo niskie: od 50 groszy di 
po tych cenach będą od dziś do mi 
zamawiań. a 
TEATR POPULARNE 

Ozrodowa 18. 

Dziś po południu przedstawienie p k 
niższych (40, 60 i 80 groszy) zrany W 
dramat „Dwaj małcy”. i j 
Wieczorem dyrekcja Teatru daje W 
zmakomiłą krotochwilę z mizyką Fl 
aktach p. t. „Córka mojego męża” 
dział bierze niemal cały zespół 
Bronowską, Zielińska, Bieleckim 
czele. Tańce układu baletmistrza 
wykonana Lody Niemirzanki i 


DZISIEJSZE PRZEDSTA 
DZIECI, 


Dziś, w sobotę, o godz. 4-6] 90. 
bzie się w Filharmonii przedstaw 
wykonana zostanie pierwszy taz 
Jaga i Kruk“. Jest to baśń fants 
aktach z tańcami układu Elwiry 
drugiej części odegrana zos 
„Zaczarowane jabłuszko” wi 
wami i tańcami, Dla naszych m 
to zabawa nielada. Bilety w cenie 00% 
zł. sprzedaje kasa Filharmonii, E. 


WIKTOR CHENKIN W Holger 
Niepospolity artysta teatru „Pid y 
Wiktor Chenkin, znamy nam ze ją 
nich występów, przyjeżdża dó odii 
salt Filharmonii dwa wieczory piesta 
mnujący śpiewak „Dzwonów wieć 
nas humorem w ślicznem marzeń 


gospodarz izby cyganów rozlać Sž 
swego głosu. Udział w wicczorackitii 
Dobrowolska-Pawłowska, anyska t 


rangera; melodje Kinta, Pieśni Biazi 


ODCZYT CLAUDE'A FAR 

Znakomity powieściopisarz 1 
Farrere autor tylu cennych dzieł 
ce do Łodzi i wygłosi wielce $ 
w języku francuskim na temat: j 
dziś i jutro. Odczyt ten ze wzgędu 
nionego prelegenta wywołał W 
wielkie zaciekawienie. Wspomniay mi 
dzie się w sali Filharmonii w piatek 5% 
pada o godz. 8.30 wieczorem. Kasit 
sprzedaż biletów. i 


EI 
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| 33. Frajtag Sz. Dolńa 5, urządz. mieszkania. 76. Kifer Sz., Wolborska 30, meble. 119. Szwarc 3 
i Pu A hikaia żę opa: 36, meble. 77. Kawenoki S., Wschodnia 17, meble, ży- bie, Arar oii arie taida ekal 
. Fuks M., Sz. Konstantynowska 20, meble. randol. ; 
oao RIZYMNSÓW. = pe meseme R E O OE e ari z |, 
M 24. ic : A 37. Goldberg J., Brzezińska 3, meble. 79. Kalińska R. Zgierska 8, meble. O+ soon Es TO oj c 
Magistrat m. Łodzi = Wydział Po- 38. Goldberg H., Nowomiejska 18, meble. 80. Koper L. Zgierska 46, 100 kg, skóry. oo Lód 
wy — niniejszym zawiadamia, że w 39. Gumińska H. Rybna 10, szafa. 81. Lewin P., Zachodnia 23, szafa. KeA: Soakowski M., Marystáska „6, meble. 
i -ym grudnia r. b, między godz. 9-tą 40. Goldfarb M. Lutomierska 19, meble. 82. Lubliner Ch., Aleksandryjska 8, meble 128. Szałdajewski I. M, Zgłerska 17, meble, 
a 4ta po południu odbędą się przy- 41. Goldberg B. M., Łagiewnicka 19, wyroby 83. Liberman Ch., Dolna 19, meble, i ZORAT: 
licytacja ruchomości u niżej wy-. blaszane. 84, Lewenberz A., Pieprzowa 24, meble. 124, Szmuklarski S. Wołborska 30, meble, 2 
pł obzsóco, iewpłacone podatkh 42. Groskop G., Zgierska 28, maszyna dò 85. Lubochiński Ch. B., Podrzeczna 11, meble. pary firanek. 
lei 7 szycia, 86. Lubochiński I.. St. Rynek 1, meble, zegar. 125. Szanjnwach L, Zachodnia 14, meble. 
A Abramowicz J, Aleksandrowska 134, sza- 43. Goldberg E., Jakuba 3, meble, maszyna do 87. Leszczyński H. Zgierska 1, towar. 126. Srebrnik: Sz., Południowa 5, meble, zegar. 
fe, kredens. szycia. 88. Łuszczyński K. Franciszkańska 13, meble. 127. Stow. Właścicieli Nieruchomości, Pomor- 
vyh Arodt 0. Pomorska 122, maszyna do Szy- 44. Gociał A, Północna 23. meble. ` 89. Lubochiński J., Franciszkańska 17, meble, ` ska 21, maszyna do pisania, biurko. 
ą dh : 45, Gnat N. M. Północna 16, meble, zegar. 90. Leśniak M., Rajtera 12, meble, zegar. 128. Siłbersztajn I., Szkolna 30, meble. 
| i Bucharjer 5, Cmentarna 3, pianino, 46. Gelb L, PL. Kościelny 6, 15 par spodni. 91. Lewin H., Jakuba 12, meble. 129. Smaragd Sz., Wolborska 37, meble. 
| Borychowski I, Berka Joselowicza 12, me 41. Gelb M., Podrzeczna 11, meble. 92. Lipszyc A., Południowa 16, meble. 130. Sztyft H., Wschodnia 13, meble. 
W, | 48, Qrynbaum I, Zgierska 17, umeblowanie, 93. Lungen Os Piotrkowska 45, 3 bilardy, 131. Szymański E„ Wschodnia 24, meble. 
a amer M., Zgierska 146, meble, . 49. Hodes J, Bazarna i, meble, maszyna do 94. Müller J, Sierakowskiego 43, waga. 132. Tygielski B., Konstantynowska 90, meble. 
S bepaal J, Aleksandryjska 20, meble, M siad RAK. at 95, Monk J. Aleksandrowska 96, meble, 133. Trubowicz, Ogrodowa 9, meble, fortepian. 
ogar. | ý r E., Wschodnia 18, meble, żyrando! iranki. ca 
sz M. St. Rynek 5, meble. 51. Ickowicz A. Aleksandryjska 13, meble, 96. Majerczyk Ją, Północna 18, meble zegar. r e a eie e 
Biema M, Zawiszy 35, meble, zegat, zegar. 97. Mendelson J. Zgierska 38, szafa. 136. Torofczyk M. H Wschodnia 6, meble, kt 
 Buegarjer S, Cmentarna 3, meble. ; . Józetowiczowa H., Wolborska 34, meble. 98. Moraine Jọ Konstantynowska 77, kasa j płeć gą è : 
l paa, Wschodnia 18, meble. . Ikka D., Konstantynowska 63, patefon, ma ogniotrwała, pa s jas sahi MIELIE ALR 
maman Cha Wolborska 36, meble, zegar. szyna do szycia, meble. ł 3 3 „ Isakumakis N, Zachodnia 19, KT é 
owski M. Nowomiejska 6, 20 ye "ioskośiicż Z. Zgierska 11, towar w aptece. p: Ru gat ORKA 27, arza- 188. Tobias H. i Kirsztajn, Zgierska 12, meble 
IA 55. Krajzlach H. Dolna 21, szafa MB) RAW ILS : 139. Uzdowski A.„ Sz. Komstantynowska 20, 
4d Mia M 4 $ P 100. Matz F., Żabieniec 21, krowa. j irk 
d J, Aleksandryjska 20, garde- „ Kowalski J., Konstantynowska 65, mebię. 101. Mikulski Fr. Zachodnia 22, 1 bibliotek: binrko. 
Kure Wa Cymera 12-14, maszyna do pl- asy tj Hza Że (i te sb, olioteka. 140. W' «ski E. F, Zgierska 13, mebłe. 
W, Ogrodowa 5, meble. sania. 2. Nowicki Sz, Aleksandryjska 24, meble, „ 141, We -v T. Rybna 17, meble. 


Południowa 1, meble. 


Gdańska 9, 10 ram do rowerów, 
W, SŁ Rynek 9, meble. | 
M. F, Zgierska 38, meble, zegar. 


mbaum N., Północna 25, meble. `} 
ghat, Konstantynowska 9, zegar. 

fski A, Cmentarna 3, pianino. 

£J, Krótka (Bałuty) 13, szafa. 

d M, Narutowicza 38, kredens, 


P, Nowomiejska 3, skóra. 
za Msi F, Aleksandrowska 28, meble, 


ch 1 
| wiadomości tych obywateli p 


jegojo Banku Zjednoczonego, a któ 


za w swoim ntr 
ulicy Królewskiej 


we Francji jak nprz. 


. Krakowski Bo, Południowa 36, 


i Krajowego. 


olskich, którzy w czasie 
yłu we Francji w charakterze emigrantów-zarobku- 
żyli swoje oszczędności we francuskich oddziałach 
(Handlu í Przemysłu w Warszawie i Warszaw- 
rzy obecnie przebywają 
że likwidację ich pretensji do wymienionych banków 
l Zakładzie Centralnym w Warszawie, przy 
obiście lub listownie i 
dokumenty. 

ładze polskie, 


wami mają zgłaszać śię os 
dadać względnie przesłać następujące 
"sta osobisty, wystawiony przez w 
okument, stwierdzający pobyt interesowanego w swo: 
dawny paszport zagraniczny 
wizą Urzędu Emigracyjnego lub kartą identyczności 


. Klimaszewski W. Dolna 15, lustro. 


, Kaszylewicz T. M. Zachodnia 26, meble, 


kapa płuszowa. 


, Kalmańowicz N., Franciszkańska 30, me- 


Kramarski A Zgierska.5, meble. zegar. 


, Kohn J. H., Aleksandryjska 13. meble. 
. Kom T., Pomorska 67, meble, zegar. 


Kapłan A. M. Południowa 3, meble, zegar. 
Kapłan A. Południowa .3, meble, 
maszyna 
do pisania, meble. 


. Karpf L. Pomorska 19, meble. 
. Kowalski K„ Nowotargowa 9, meble, 


Kapelusz E,. Pl. Wolności 10, meble. 


. Koch A., Sz. Konstantynowska 18, 2 szafy. 


ink Gospodarstwa 


sprzedaż: 


Oferty 


w 
gu wałków, - 


. Rubinowicz L., Wolborska 29, meble. 


PRZE 


Główny Urząd Likwidacyjny ogłasza przetarg ofertowy na 


zegar. 


. Piotrkowska A. Dolna 41, meble. 
. Pitel Ch. B., Zgierska 15, maszyna do szy» 


cia, meble. 


. Pakuła W, Południowa 2, 200 mir. linólenin 


Putka Fr, Srebrzyńska 20, stół, szafa, 


. Rotenberg Fẹ Jakuba 5, meble. 
. Rozdział A. Zgierska 28, meble. 
. Rosner K., Cnientarna 3, meble, żyrandol. 
. Rozenberg J. L., Wschodnia 12, szafa. 

. Rappaport J. Południowa 44, 


10 biurek, 
2 kasy żelazne. 


. Rozenblum Sz. Pomorska 4, 25 szt, tc- 


waru bialego. 


ZA 


TARG. 


1) 1077 sztuk wałków do osnów. 
2) 159619 sztuk szpul i cewek. 
3) 9 sztuk szarpaczy. 
rty tak na całość przedmiotów przetargu jak i częściowe 
osobno jednak dla każdego przedmiotu sprzedaży, należy składać 
zamkniętych kopertach z napisem: oferta na kupnó z przetar- 
szpul i szarpaczy* do dnia 1-go grudnia 1926 r. w 
ównaym Urzędzie Likwidacyjnym, Warszawa, ul. 
Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej lub Cen- 
tralnej Kasy Państwowej na wpłacone wadjum w wysokości 107/, 
zaofiarowanej sumy, 
Oferta winna być opłacona markami stemplowemi na sumę 
zł, 2 zaś załączniki po zł, 0.40 każdy. 
Objets gaden przedmioty sprzedaży można oglądać 
na składach Sp, Akc. C. Hartwig w È | 
są do obejrzenia w 


odzi, 


Foksal 3. 


zory szpul i cewek 
Głównym Urzędzie Likwidacyjnym w 
szawie, ul. Foksal 3 w godzinach 10 — 14. 

Jednocześnie Główny Urząd Likwidacyjny zastrzega sobie 


War 


Wilezkowski J. L., Lutomierska 21, meble. 


m H, Szkolna 17, meble. . Krauze M., Zachodnia 17, 2 szafy. 103. Olejniczak M. Aleksandrowska 153, szafa 143. Wiłk.E. D., St, Rynek 5, szafa. 
A. Cmentarna 3, pianino. . Kiliński M, Wolborska 3, szafa. 104. Piasecki B, Rybna 5, urządzenie sklepu, 144. Wosk I. J, Zgierska 38, zegarki i platery, 
105. Płat Ch., Aleksandrowska 8, meble. 


"Wandachowicz N. Zgierska 97, meble. 


Wajkselfisz A., Wschodnia 15, 2 szafy. 
Wajnberg. IJ. Nowomiejska 21, meble, 


Z. Konstantynowska 146, sza ble, maszyna do szycia. ; Ñ 
ł „Krygier H., Rybna 17, meble. 108, Pągowski K. Kiełpacha 24, meble, zegar, Ie, każ H, Wolborska 33, meble, 
m D, Wolborska 12, 20 korcy „ Książe Ch., Pieprzowa 24, 10 chustek. 109. Pakuła Sọ Wolborska 33, 7 srebrnych kie- RAB f 
- Krygier A., Zawiszy 9, meble. liszków. 149. Zalcberg 1. Aleksandryjska 15, kredens. * 
2 i 150. Zamek A., Aleksandrowska 106, 2 szaty, 


maszyna do szycia. 
Zaif Ch., Franciszkańska 6, zegar, kredens 


. Zylberberg A, Zgierska 9, 2 stolik. 
. Zając W., Aleksandrowska 37, meble. 
. Zukin Milich, Konstantynowska 7, kredens. 


chłodnik, waga. 


5. Zelfe C., Nowomiejska 26, tremo: 


Państwowa Fabryka 
Wyrobów Tytuniowych 
w Łodzi 


wzywa niniejszem miejscowe fir- 
my przewozowe do złożenia o- 
fert na przewozy lokalne na rok 
Wszelkie informacje i wa- 
runki przetargu otrzymać można 
w fabryce przy wl. Kopernika 
NM 62, tel, 41-70. 
F Termin przetargu 30 lístopa- 
a r. 


Poszukuje posady | 


Majster Kierownik 


z długoletnią praktyką branży 
jedwabniczej 
Oddziałów: Odwijalni, łączenia 


| przęz władze francuskie, £ ; 
il książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przeż 
Banku dla Handlu i Przemysłu w 


(Zwirnerej) motalni, nitkowania 
i sortowania jedwabiu. 

— Oferty do Administracji 

Kurjera Kóieja, pod litery 


n .. 


prawo przeprowadzenia ustnego przetargu w dniu 10-go grudnia 
1926 r. o godz. 11-ej przed południem w lokalu Głównego Urzę- 
du Likwidacyjnego. 

Do ustnego przetargu ewentualnie mogą być dopuszczeni 
wszyscy życzący sobie przyjąć w nim udział, przyczem osoby 
które nie składały pisemnych ofert winny również przedłożyć 
kwity na złożone wadjum. 

Wszelkich informacyj udziela Wydział Rachunkowy Głów- 
nego niy Likwidacyjnego (Warszawa, ul. Foksal 3) w godzie 
nach 10—14. 


Wykwintna pracownia 
sukien i okryć damskich 


p. f. „Helena 


y przy ul, Piotrkowskiej Nr.191 
""DR MED. / pod kierankiem b. długoletniej kierowni- 


i | czki pracowni Bogusław Herse w War- 


szawie, przyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych í powierzonych materjałów, 

nl. Pr, Marnfowicza 25 

(Dzielna) Tel. 44-10 


aner ani enan BETA REDS T ZEE DZE 
choroby nerek, pe“ 


skoroby se o Sypialnia nowa! 


tensji przy równoczesnem składaniu doku: 

że uskuteczniane za pośrednictwem  OdŁ 

wego: w Białej, Białymstoku, 

Katowicach, Kołomyji, Kra- 

ęcimiu, Poznaniu, Przemy- 
Wilnie i Żywcu. 

oszeń pretensji upły- 


Używajcie tylko pastę do zębów 


ANGELUS 


żądać w Aptekach, Składach aptecznych, 


ensji obywateli polskich przebywających 
zarobkujący we Francji, przeprowadza 
Spółek Zarobkowych, Oddział w 


ipj fu h i Drogerjach. czowych. Przyjmuje Okazyjnie TANIO sprzedam 
Imany na całej kuli ziemsbiej pałentowany Pomejach + Drogenss aaae e ornelis debowo -foralerowana, 


Wiad, „Hotel Manteufel" pokój 
Ns 6 od g. 11—2 i wiecz, od 6—7, 


orro 


25 % taniej wszelkie 
pierwszorzędne systemy maszyn 
do pisania i liczenia, 


nowe orąx okazyjne 
Również zamiana i kupno ma- 


Dr. med. 
a 


owa i 
SZYN, Sienkiewicza 34. 
Taśmy, kalkat wszelkie przybory [Choroby skórne | 


KEKTROWONG „DEMAG | 


jest najtańszym í najpraktyczniejszym pozytońć tm ; 
elektrycznym do podnoszenia i przesuwania cięża- P 
rów, niezbędrym w każdej fabryce, składzie e te. B 
ELEKTRÓWCIĄG „DEMAĄG” amortyzuje się 


Poszukiwany natychmiast 


Maister do pras, 


w ciągu 2—3 miesięcy. - = 7 - = » - = = = - - - - ) 
Udzielamy chętnie fachowych obfnśpień A gemon- Nauka pisania na maszynach | weneryczne. tylko pierwszorzędna siła, na to- 
strujęmy elektrowciągi przy pracy, - - = - - - == Warsztat reperzcyjny dla Naświetlanie kk zgrzebne, półwełniane i cze- 


łampą kwarco- 


7 ; a 1, I-sze p. wa. 
Adoif Goldberg, AMan 1 on 2 Przyjmuje 34 6. do 


wyp sryemów. sankowe, Oferty składać do ad- 


ministr, „Kurj. Łódzkiego” pod 
„Prasy . 


WARSZAWSKA FABRYKA DZWIGÓW „FLOHR” 


Warszawa, Emilfi-Plater 10. Telef, 18-20. 


an 


var m7 


Często naśladowany, lecz niedości- 
śniohy, oryginał wody Kolońskiet 


SKONCENTROWANA 4. 
4 "1 


CZYTAJCIE MIESIĘCZNIK 


„NAADNRÓTWO DOMOWE 


I WYRABIAJCIE WINA DLA SIEBIE 
W DQMU1 DŁA SWOICH, W KRAJU. 


ADRES REDAKCJI: ŁÓDŹ SIENKIEWICZA 4 
—— lewa oficyna, 4 piętro mieszkania 9. — — 


Wyszedł zeszyt za lipiec — sierpień. 


| delikatnia 4.odświeża cerę, 
b. _. . _ przed pękaniem. | 
(HENRYK ŻAK POZNAŃ, Fabryka perfon y KOmmer 


Teza GE tat POTY 


OGŁOSZ i E. 


a odbędzie si 


ul. 
Š Handlowy) 


Kurator 
Adwokat Korelski 


Dyrekcja 


~i „KU 


gine: 


(ul. Piotrkowska 5) 


Państwowej Szkoły Włókjenniczej 


w Łodzi 


Sokoły, 


że egzamin pra 


Chroni twarzdcęce i 
kowi 


wi 


Kurator upadłości Chaima Pinchasika | 
zawiadamia wierzycieli, że zebranie w ierzy- | 
H cieli w celu wyboru syndyka tymczasowego 
w dniu 6 grudnia 1926 r. o godz. 
12-ej w poł. w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
Żeromskiego Nr. 115 pokój 64 (Wydział 


do wiadomości pp. Absolwentów tej 
ktyczny odbędzie się 


w sobotę, dnia 20 listopada 1926 r., o godzi- 


nie 3 i po południu. 


‘Radio Gum + | 


PREZERWATYWY 


najlepsza marka światowa 

Żądać w składach aptecznych 

aptekach, perfumerjach i w skła- 
dach optycznych. 


INSTYTUT „KEVA” PARIS 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Nr. 6 m. 3. 


Odmładzanie i 


konserwacja cery. Usuwanie 


zmarszczek, Odtłuszczanie podbródka i karku. 
Kształtowanie rysów twarzy. Kosmetyka i maski. 


Przyjm, od 10—8 w., panowie od 2—4. 


Konto cze- 


kowe |Dła robotników „ «w 
Na prowincH w» LU 

P. K. O. Zagranicą 5 «wi 
M ©1747. |Odnoszenie do domu w 


CENA PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedz. dod. Mustr. miesięcznie zł. 4.20 


LECZ 


NICA 


dia przychodzących chorych, 


gabinet dentystyczny 
i Instytut Roentgenowski 


(Djaśgnostyka, terapja powierz- 


chowna i lekko- 


przy ul. Zgierskie 


łęboka) 
j 17, tel. 16-33 


Lampa kwarcowa. Djatermie. Szcze- 
pienie ochronne, Analizy. 


Przyjmują lekarze: 


Dr. STUPEL 
Lekarz dentysta o 


GOLDSTEIN-POLAK 
JUSTMAN 

M. KANTOR 
PAPIERNY 
RAKOWSKI 
ROZENCWAJG 
RÓŻANER 
WAJNBERG 


ODZIEŃCZYK 
ROSES 


e Lecznica czynna cały dzień, 


i lekarzy mariałstów | 


przy 


| LECZNICA | 


gabinet dentystyczny 


rnym Rynku 


Piotrkowska 294 fl. 12-9 


przyjmuje chorych w chorobach wszy - 


stkich specjalności 
6 ppoł, Szczepieni 


(moczu, kału, krwi, 


od g, 10 raño do 
e ospy, analizy 
piwocin i t d) 


operacje, opatriinki. 
Porada 3 złote. 
—— Wizyty na mieście — — 
Zabiegi i operacje od umowy 
Kąpiele świetlne, 


lampa 
Zęby sztuczne, 


kwarcowa. 


korony złote, 


platynowe i mosty. 
Szczepenia ochronne przeci 


PES ZEW 4 
ERY Dr. LSM 


EDMUND 


EKKERT 


Kilińskiego 145 
u przy Głównej 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
1 dróg mocno= 
wych przyj maje 
od godz, 12—1 4 
od godu. 6%/2—8'/a 


EE ZSTEOREGPEEK 
DR. MED. 


Y, Lewkowic 


Choroby skórne,we 
neryczne i płciowe 


Ronstantynowaka f2 
przyjmuje od g. 9 
—1 ! od 6—8, dla 
pań od 4—5, 
Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 


Lekarz-dent. 


GEJANOWA 


ptzyjmuje od 2—5 

codziennie, Ceny 

przystępne, jak w 
lecznicach, 

ul. Zachodnia 37 


Dr. med. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 1—2 
tod 5—8. 

Pirńmowienn 1i 
dawniej Olgińcka 3 

tel, 48-95 . 


W tekście 


a,” 13 ».. LND 

„ 3.70| Za tekstem (30 Âw "w KSN = . 
470 Nekrologi 8 wie «w oF fu 
Ana Komunikaty 30 U u w Ej EH w 
w 10.50) Zwyczajne 8 w w w 


s <30 


Drobne 10 gr. poszukiwanie e 
szenie 50 zr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 proc, drożej, 


szkarłatynie 
TF OLEE E W TLDYZNEWAYZO GA 


DR. MED. 


I. Stati 


Choroby skórne 
1 weneryczne, 
przyjmuje codzien- 
nie od:g. 5 do 71/2 
po poł. w niedzie- 
le.i święta od 11 
doji-ej, Tel. 48-51, 


ln. Margi 


spec. chor. oczu 
przyjmaje w lecz= 
nicy « s 
Piotrkowska 45 
od 12—1.30, 6—7,30 
w nledz, 11—12. 


Dr. med. 


J. Makowski 


chor, dzieci 
Główna Nr. 62 
Tel, 50-02, 
Przyjmuje od 2—4 


Drzewa 
owocowe 


różne gatunki i od- 
miany oraz róże 
są do sprzedania, 
Piotrkowska nr. 199 


Majkowski. 


Dr. 


M. (lazer 


Zielona 6. 


Choroby skórne | 
weneryczne. 


Przyjmuje od 8 do Ś 


9,30, 12-2 I od 7-8 


Dr. med. 


PRYDULSNI 


powrócił 


choroby skórne 
włosów wene"- 
ryczne i moczo* 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38. 


| Kon hw ów A 

DR. Su 

. 

i. Rydzewski 

b, leltarz Szp. św. 
Łazarza. 


Specjalnie choroby 
skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Ulica Zamenhofa 
(Rozwadowska)nr,6 
Przyjmuje od 9—10 
z rana i od 4—7 
wiecz. W niedzielę 
od 10 da 12 z rana 


Dr. med. l td 


H. CURICA 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 


Specjalista. chorób 
skórnych, wenery- 
cznych 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 


Przyjmuje od 8—10 ; 


przed południem i 
od 5—8 po poł 


DR. MED. 


P BRAUN 


Poludniowa 23 
Specjalista 
Chorób sk ór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 

czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 1 
i od 5—8 wiecz.1 
Tel. 40-26. 


Dr. 
Szkolna 12 ' 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz= 
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 


(Rentgen Lampa 
kwarcowa) Elektro- 


terapia. 
Przyjmuje od 6—9 
wieczór 
Panie od 12—3po 
poł. 


i moczoe | 


OGŁOSZENIA DROBNE, 
po 10 groszy za wyraz. Dia po- 
zmkujących pracy, 5 groszy za 
wyra  Najrmiejsze 

50 groszy. 


ER ŁÓDZKI". — Sobota. 20 tisfopada 1926 row... 


a | i Er, w 
Do akt. Nr.998-26 r. Ftenogralji wyucza f,andrynki s 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Jósef 
Tomaszowski, 
zamięszkały przy 
ulicy Zachodniej 
nr, 36. obwieszcza, 
te wdn, 2 grudnia, 
1926 roku od godz. 
10-ej xrana w Ło- 
dał przy ul. Cegisl- 
nianej pod mr. 114, 
odbędzie się 
sprzedaż _ przex 
publiczną licyłację 
ruchomości: składa- 
jących się z 22 bia 
rek naletących do 
Wolfa Markustełda 
oszacowanych na 
3065 zł. 

Łódź, d, 18, XI, 26 r. 


Komornik 


Tomaszewski. 
anmam ZM ZA IZ PZA A 


Do akt, nr, 1930, 1931 
1932 1926 roku 


Ogron. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzł JAN RZY 
MOWSKI, samles 
szkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art.1030 
U.P.C. ogłasza że 
w dniu 27 listopada 
1926 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 85 
odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ru- 

+ chomości, należą- 
cych do Bolesława 
Gontarskiego i skła 
dających się.z me- 
bli oszacowanyc 
na sumę 109573}, 


Łódź, d.19/XF 1926 r 
Komornik 
Jan Rzymowski 


Do aktar; 3169 26r 
OGŁOSZENIE 
Komornik przy 
Sądzie Osręfowym 
w Łodzi, ge” 
RZYMOWSEJ, 
zam. przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art, 1030 
U. P.C.ogłasza że w 
dniu 2-go grudnia 
1926 roku od g. 10r., 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej po d 
nr. 45 odbędzie się 
sprzedat z przetargu 
publicznego rucho- 
mości należących 
do Michała i Marji 
małż, Ulricha i skła 
dających się z me- 
bli i bilardów, ossa 
cowanych na sumę 
7290 ZŁ 
Łódź, d. 18/X1-26 r. 
KOMORNIK 
J. Rzymowski. 


Do wynajecia 
2 POKOJE Z KU- 
CHNIĄ — Lipowa 
przy Andrzeja. Wia 
domość: Piotrkow- 
ka 
ski. 


259. W. Kubie 


ogłoszenie 


Banta louhan 


pozna z fran- 
cuskim i muzy- 
ką, freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem — 
wiadectwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej — 
Piotrkowska 91, 
5521 


CENY OGŁOSZEŃ: 


40 


v , 
pracy 5 gr. za wyTaż — 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam, (strona 4 tamy) 
v 


„Karier Łódzki” 1 „Łódzkie Echo Wieczorne” łacznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie 
a aa 477 r i ann aa aS 


Odbito we własnej drukarni ui, Zawadzka Ne. h 


í Redaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski 


r gruntownie 
udzielam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorji. Amato- 
rom metodą skró- 
coną. Instrumenty, 
nuty na miejscu, 
fortepian na godzi- 
ny do egzercyto 7a 
nia Zielona 23-—24 

8388. 


o 

æ 4 
~ Ao 
w 


10 łamów 


obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, War- 
szawa, Szczygla 12, 
uzyki (fortepian) 
wyższej Oraz po- 
czątków udzieła 
gruntownie metodą 
najnowszą, rutyno- 
wana nauczycielka, 
Od 20 zł. miesięcz- 
nie Nawrot 20, m. 
5 od g. 5 do 6-el; 
6525 
fęsdent udziela ma- 
tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. — 
Kilińskiego 96 — 3, 
na prawo druga 
brama, godz. 6. 6569 
jra z wyż 
szem wyłkształ- 
ceniem udziela le- 
kcyj i korepetycyj 
w zakresię gimnaz- 
jum. Szkolna 33 m. 
10 od 5—7 w, 6564 


Mig | menat 
AMA Meble! Dywa 


ny, łóżka me 
falowe, materace 
patentowane, oto- 
many, leżanki, me- 
ble Piobówo: garni= 
tury salonowe w 
dużym wyborze naj 
taniej poleca Maga 
zyn Mebli Piotrkow 
ska 116, I piętro 
front, tel. 21-61. 


PATRZE CRY PA M RZY ZPW 
BZ i klacz 5-0 

letnia do sprze- 
dania. Aleksandrow 
ska 26 — dozorca 
wskaże. 6561 


EET ELETRE IE RAE AED) 
Fo” damskie (mał- 

py) prawie nowe 
okazyjnie tanio do 
sprzedania, Wiado- 


h mość: Piotrkowska 


144, cukiernia. 6573 


Bone x lust- 
rem lakierowaną, 
kredens, stół, krze- 
sła, tremo, otomanę, 
łóżko, materace — 
szafę, bieliźniarkę 
sprzedam tanio, — 
Sienkiewicza 59, m. 
42, oficyna, I piętro 
drugie wejście, 
6556 


$przedam połowę 
domu o 4 miesz- 
kaniach, Z wolne. 
Wysockiego 24, m 1 

tomanę, stół, krze 

ata, maszynę Sin- 
gera sprzedam ta- 
nio. Przejazd 14 m. 
20, oficyna lil pięt- 
ro, 6555 


a 


Seveenaa ZAK 
Hotes kle używa- 
ne kup uję z do- 
kładnym opisem i 
Í ceną. A. Roman 
tro na wzrost śre 
dni, bardzo sze- 
rokie, tchórze, sprze 
dam niedrogo. Od 
1 do 8-ej. Rokiciń- 
aka 36, m. 2. 6540 
erni duży, uty- 
wany, kupię zra- 
raz, — Zawiadomić 
Zgierz — skrzynka 
pocztowa 14. 6568 
przedam sztance 
jedno ramienną 
oraz urządzenie do 
wyrobu gwintów bla 
szanych. Zgłoszenia 
do administ. „Kur- 
jera Łódzkiego” pod 
„Gwint”, 6566 
lac do sprzedania 
15363łokci kwa- 
dratowych. Wiado- 
mość Aleksandrow- 
ska 74 A, Kubiak 


Monig Komplet ku 
chenny so- 
lidny biało lakiero- 
wany emalją, 7 prze 
dmiotów—275 zło- 
tych. Polska Hur- 
townia Mebli, War- 
szawa, Hoża 51. — 
Wysyłka za zali- 
czeniem. 

przedam fortepian 

Piotrkowska 309 
m. 24, Ill p. 


Ogłoszenta zamiejscowe o 50 proc. drożeł 2 
Zagraniczna o 100 proc. drożej p 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Mł 
enia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienie 
Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów | Ofiar M 
4 „. nte odpowiada. 
BRM n ASTES nadeslane bez oznaczenia konorarjum. mwt] 
elsze ogło- atne, | N 
Rekopisów zarówno ożytych ak I odrzconych rek 


Wydawca: Jan Stypułkowski 


iy 
ii mmako, 
mite kartowg 
detalicznia ì A 
„Cukiernia Ara f 
wska” NG 
86, a 


famochód missy 
ka, marki Tord” i 
na chodzie w do. 
brym stanie (karet. 
ka nr. 68) do sprze 
ganei niedrogo, -— 
adomość ulicą nę 
Główna nr, 30 0 78 do 
Be» soy 


wark 
to mą do s mówięnią 
5 fobwaskj, PORNT 


gospodarki. domy, admlnlstzy 
wille, ' oraz ktg ieraŁódzhięj 
chce nabyć, MF UJ 
tylko za pośrednie. Milod 
twem Borowłeckię- 
go. który bez 
wadaenła w d p 
przeprowadza #0 
lidnie i bystro ka: 6 
tdą powierzoną ma nm 
tranzakcją, Wiado- W 


mość Zgierz, Stara i 

Miasto, oaa nagie! PoE dą 

stratu, Parzęczew= $ 

ska 3, Placu" Ra 
przedam parę zy, © * 

tek  dębo SI sag 

używanych. Zacho- dantem. gu 


dnia 36, m, 12. 


m m aare 
je sprzedania, % 
powodu e Kaia 
nowo wybudowana (jos 
oficyna, pokól z © 
kuchnią. — Wiado+ ko 
mość Zglerz olica ' 
Boczna nr, 8, w drue 
giem podwórzu u 
gospodarza. 6528 
KO na raty pia- ~ 
nino używanew + 
dobrym stanie, dam 9 
gwarancję. Zgłosze 
nia pod „Pianino“. 
przyjmia admini- rogi 
stracja „Karjera Ł.” 
zina TA 
Hope panieńskie e- 
leganckie łóżko 
metalowe używane. 
Zachodnia 36, m. 14 
nę 4000 rubli 
na I numerze hi- 
poteki wiejskiej — _ 
sprzedam, i 
pod „Hipoteka 
przyjmie administra 
cja „Kurjera Łódze 
kiego". 


posady | pritt, 
Zaofłarowane, 


| Ją tąeać służąca 3 
do wszystkiego, 
Senatorska 3, Za- 
chert. ) 
otrzebne uczenice wa 
* do krawieczyxzny. 
ilińskiego 60, Lü- 
błńska. , 5585 
otrzebna zaraz 
dziewczyna da gy 


ka, Pralnia chemies 
na Cegielniana 15. A 
48 Typ 
hłopiec potrzeba =. 
ny do terminu— 
Orla 23, Stolarnia, 
6553 


$zcerzy wykwali= 
fikowani do tak- 
sówek potrzebni. — 
Warunek: uczel- 
wość, Am 
w pracy, praktyka 
Klikoletnia. pierwe 
szorzędne Świade- 
ctwa i referencje 
oraz kaucja. Zgła- 
szać się Piotrkow- < 
ska 199, m. 25, od 
8-ej wieczorem. 
6552 


poon dziew- 
czyna do sprzą- y 
tania na przychod- 
nie do pracowni an- | 
kien, wzamian mo- 
że się uczyć szycia. 
Gdańska 29. 6549 


EL 
Fak 
sk $ 


an 


Poszukiwane 


Młoda inteligentna 
panienka, poszu- 
kuje pracy w cha- 
rakterze sekretarki 
u starszego pana— 
Oferty proszę skie- 
rować pa Wiznera 
12 J, Ostrowska. — 
59 65 


T 


Pi 
„BE 


is 


s upowałnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego gst 


